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. 

Pr~numerataDlie.ięc%na •• Clo.uPol.Kiego"W7ftOst, ł. Cena 20 ńroszy 
w Łod%1 zł. 4.20. %a odnoszenie - 40 gros%y, % pr%e- e; 

• -l'-l' Ogłoszenia %a wiersz mili.metrowy 1 szpaltowy H 
• I strona i w teKście 40 grosZ7 strona 4 szpalt 

• 
Nekrologi 30",. ,. , 

e,.łk .. poC%to'W~ ~ kraju. - .zl. 5.-, zagranicę - d. 7.20. • Redakcja i Administracja 
, Telefon,. .. Głosu P:;:;i:;;:-'redaKCja, 2-99.19-71,. L6di, Piotrkowsl\a nr. 106. 

N adeslane po tekście 30 , ,, .."" 
• ZW7czajne 10.. strona lO szpal 

oocna redaKcja i drukarnia od godz. 9 wiecz.. 7-99;. Konto czel\owe: Poczt. Kasa 
administracja i eKspedycja. 1.99. • Oszczędnościowa 61.119 

• Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. aOS4ił 

• 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są. o 50 procent 
~~ zaś firm zagranicznych o 100 procent drotej ,,"" 

W sobotę. d. 9 st7cznia r. b. 
odbędzie się 

wSalach Filharmonji 
Narutowicza la 

na rzecz 

D U SI o 
Północna 38 

a 

pod hasłem 
... ~\ .. L _-. 

o 
n 

KONKURS na 

najmniejszą nóżkę 
za nagrodą w postaci wy­
kwintnych pantofelków oraz 
jedwabnych pończoszek. 

KONKURS na 

najskromniejszy strój 
za D'liłą nagrodą;. 

Pięknie udekorowana sala 
i wiele atrakcji bez karoty, 

Bufet bogato zaopatrzon7. 
Cen7 bardzo prz7stępne. 

Pozostałe bilety do nabycia w firmie 
"Margot", Piotrkowska 64 oraz "Mi. 

gnon" w Grand-Hotelu 

, 

Marszałek Piłsudski wróci •• o armJI 
Jest upatrzony na stanowisko szefa sztabu' generalnego 

Nikt nie spr~eciwił się kandydaturze, oprócz p. Kiernika, który iuż wiele 
zdążył zapomniec 

Nasz warsz. korelSlpOD.iCl telefonuje: gotwski oświadczył, że popiera caJJ1rowilcie 'którla sda Dla rwybotry pod hasłem marS!Lał. 
Już w DlUmwze wczon~ym. d011losIDś- Ikaooydalturę DlJ81'SZdka Piłsu.dskie~ Di8 Ika Józefa PiłsudSkiego. 

M'Y, że spl"aJW18 porwrotu mal"62'Ja!ka Piłsud- sfanotWtisko szefa sztabu gener.~ i 
skieogo do atrmji sWa się ZiDOWU aktualną. przychylając się do ~nji Pl'e.mFa, go­
Kwestję tę poruszył na posioolZelliu tady tów jest., po pOll'lOl7JUID1Jieniu ze stll"oonictwa.­
IJlliniSlkórw w dln.iu 7-ym stycrmlia m1nistu mi lroalicji, odpOMiedni wmioook pmed:.-ta­
Mo:m<:!ZeW1Sl1m, staswiają.c wniosek o powG- w. 
llaaJJie mMSZa~a Józefa Piłsudskiego nla Milnlister oświasty p. Stam4sł8IW Grabski 
stanowisko szeia sztabu !!eneramego. Pre- poparł &taaowisko premjer.a. 

Dyslwsii me zakońozono. Pc!Słanowi,o. 
n.o w myśl 'W}'IW'Ooow premjera przemieść 
ją na komi.tet palityOZlD.'V. w kt6ll"ym, tak 
·wiadomo., zasiadają obecnie tyMro ministro­
wie pulamentt.ami, a więc re;pt'letU1llt.and 
lroa&fi w ~eł oozywdście z udztalem 
prem}eira. 

Komitet p<l'1iity<:lZl1ly dla tej .aJWY z.bie-
1'Ze się W ~ial~ 11 b. m.. 

mjer p. SJmzyński oświada.ą'ł, że popiera Jecl}"ll'Y głI06 pnzecirw kandydastune 
!len W1DIiosIek oa1I~iicie1 ale fonnalnte uza· ~ałka PilwdskliegOl rmJ~ się ze słJro­
Wnia zal.a,fMienie go od s~a., ja-I !o:y ministra rOllnictJwa p. KJernika. Ten 
me zajmie w tej Spll"a'W1ie minIister spraw IOIStaUlli oświadc2ył, że k.andvdaiłum mM· Nałety się SjpOIdziewać, że sprawa hę­
iwo!skclWYQh gen. żeligOiWS'ki., Jlraktvcrz:nie l 'SZ'8łka Piłsudskiego ze W!'l.~ędów poUrty<:z- dzie przelSądJzcma w duchu pmychyllllym i 
,zaś, pOIDJewa2; sprawa ~ charakter pali- nych mogłaby rorzJdrarż.nić część stronnictw że Dla z.ruiadzie O(pin,ji komitetu politycz:ne­
tfycmry, nńcodzGW1Ile jelSt porozumienie się l·koaJi~ti i wobec tego uważa całą sprawę go., rada ministrów upoważni premjea-a., a-

I 'W tej 5IplI"awie ~ s1X101DlDtictwami koaliqi za nliel8lktuallll,ą. M.in!ister Kiemik ~It"dzo by zw,rócił się do ~a Piłsudsldego 
n;ądowej. I 'Się prttyhm z,a,pali.ł i zupet1ln!e zapomniał o I z prO!Pozy~ją 'W1Spółpracy z !'Ządem w dzte. 

.Minister spcaJW wo.;-s\kowych gen.. żeli- 1em, że pl'1Zeszedł do sePlliu z lilsty nr. 1. dzilnie ,wo,iskOlWości 

P. Hemmerer oficjalnie zaprzecza 
niedyskrecjom posła WiśliclUego 

WtARSZA W A, 8 stycznia. tPAT). -
W związku z ogłoSlZO!l.ą w niektórych pi­
smach treścią rozmów, prowadZonych 
przez prof. Kemmcrera z poszczególnymi 
przedstawicielami życia {!ospo.darczego i 
poHtycz.nego pan minister skarbu ot·rzymał 

00 prof. Kemmerera list, który wyjaśnia, 
że żadnych wywiadów nie udzielał ł że opi. 
we przypisywane mu w prasie, nie odpo­
wiadają jego poglądom na zagadnienia fi­
nansów Polsk,_ 

Wielkie majątki na parcelację 
w 1926 będzie wykupionych 50 .. 000 hektarów 
Na<s,z wa!l1Sz. koreiSlP. te'lef.: I WielŚ BolianoWl$ka wł.a.sno!Ść hr. Antoniego 
W dniu dzi'5iejszym 10 stycznia .'że S ob ańs,k i e,go. 

się rozlporządzenie rady minilStrów zgo- Na terenie okręgu Kra,ków-Wierz-
l dnie z uGt'awą o W)'lkoDanau reformy rO.]IO~I, dosławi.ce, własność iks. Romana Sa~u­

Ul<;ifa:]ają'ce wylkaz imienny nieruchomości ~zki. 
zieilllSkidh, .podllegającycth przymus'owemu Na terenie okręgu Lwów, Antoouów, 
wY'kupowi w 1926 r. Ogółem ohszar tych Adama hr. Lan.&orońs:klegoi Przemyśl, 
majątków wynolSi 50.000 he,ktarów. własno~ć hr. Alfreda PotockiCJgo. . 

W wykazie między i,ooeani WYoS:Dczej!6t- Na terenie okręgu Grodno, $pusza, 
ruQIlo: I własność ks. Eu,staclhe,go Sa.piehYi Roś 

Na obszarze okręgu zdeIDlSk!'e@o w Lu- I Adama hr. Brani>ckie,go. 
bllinie majątelk SuohowoJa, n,ależący cLo p=>- Na terenie okręgu ŁUlck 700 hektarów 
sła 1Ds. Czetwertyńskiego na terenie okr z ordynacji Ołyckiej 1Ds. RadziwiłIJa.; 500 
urzędu ziemSlkiego G!otrików 1.500 hekta. hektarów z majątku Smrdrwa hr. Ledó­
rów. Na terenie okręgu Białystok, maJą- chowSikiego i 500 he[{tarów z maiatku Bl.­
tek D O'jJ.jd y, 750 hektarów, wł'a$oość ks. rza hr. Ledó<:thoWlskiej. 
Jerzego LuJbomirsk.ie~oj majątek Wodz:- Na terenie okrę.gu p()(llIl!ań-Nowa Wieś 
sław, własność hr. Lanc!ĘororuslkietgOi ma- k,s. Turm und Taxios, Zibyczyn.a ks. Biron 
jąiek Slwprec, wła.g.ność RÓ'ży ks. Rad~'wił- Kurlanodzkie.go. 
lowe;. Na terenne okręl<u Grudzra,odJz mająttk 

Na terenie okręgu Wa1"5zawa-Ko.ljany CieClholewv ks. Olafa Pale.WlSkiego 
własność koS. Z,dziiSława LUlbomimkieg~'i 

Posła Wyrzykowskiego oKradziono 
W czasie nieobecności w Warszawie wyprzątnięto 

mu literalnie mieszkanie 
z Warszawy don'oszą: 
EpLdemja kradriezy mieszkaniowych 

szerzy się w . ostatnich czasach w Warsza­
wie VI sposób zatrważający. A okradana 
je'St pr.zeważnie Ś'redniozamowa inteli 
gencja, która. traci na rzecz złodziei swój 
skromny dobytek, odzież, bieliznę i t. p. 

Świeżo wczoraj ofiarą takiej wyciecz­
ki złodziejskie; padł poseł Henryk Wy­
rzykowski. Wyjechał w ub:egłą środę 
do swojego okręgu wyborczego, & kiedy. 

wrócił wc~oraj ~rana do mieszkania prty 
ulicy Wareckiej Nr. 11, zalitał w niem 
zupełne spustoszenie. 

Panu posłowi zabrano literalnie wszy­
stko: $moking, dwa garnitury, duży za­
pas bielizny, nawet kilim z przedpokoju. 
Poseł oblicza swe straty na sumę do 3-ch 
tysięcy złotych. P. Wyrzyl\Jowski poruszył 
władze śledcze polic;i kryminalnej, celem 
wykrycia sprawców kfa.dzie~v.. 

Wycieczka parlamentarzy· 
stÓłII polskich do RDSji 

oprdcz czlonkdw "Wyzwolenia" 
i P.P.S. 

Nasz warszawski korespondent tele .. 
{onuie: 

W czoraj wieczorem wyjechała do Rosji 
wyciecizka posłów i senatorów, należą­
cych do klubów lewicowych, z wyjątkiem 
P. P. S. i "Wyzwolenia". Prezydjum tego 
ostatniego kluhu wczoraj zabronilo swoim 
członkom wyjaZ!du do S.S.S.R., aby pod .. ~ 
kreślić rozdział pomiędzy "Wyzwole­

niem" a grupą p. Bryla. 
W wycieczce biQrą udział posłowie: 

BryI (związek chłopski), Wojewódzki i 
Fidelkiewicz {niezależna part ja chłopska), 
Hetman (bezpartyjny), Miotła i Jeremi'Cz 
(klub białoruski), Wasyńczuk (ukrainiec), 
Diduch (grupa ks. Okonia), Rozume,k 
(klub n1emlecki) i senator Gaszyński (klUlb 
pracy). 

Wycieczka .zatrzyma się w Mińsku, 
Leningradzie, Moskwie, Odesie, Mikoła. 
jewie, Kijowie i wróci do Polski 22-ga 
stycznia r. h. 

Posel Max Niller powrócił 
W czoraj powrócił i objął urzędowanie 

poseł angieIski p. Max Mulle1". 

Pos. RaDScher D premiera 
Skrzyńskiego 

Wczorai premier p. Skrzyństki przy,jął 
[pooła niem~ed1ti'ego Raws<:hera. 

Powódź W Rnglii trwa 
LONDYN, 8 stycZ'llia (Pat). Chociaż 

pO'ziom wód w Maidenhead i WincLsorze 
zaczyna już zlekka opadać, jed.nakze nie­
które domy są jeszcze dookoła zalane, a 
ludność zamiesz,kuje wyłącznie na gór. 
nych piętrach. Pogoda jest piękna, chóć 
chłodna, niemniej jednak niebezpieczeń­
stWQ rozszerzenia się powodzi w O'koli. 
cach, r.bliżonyoh do rzeki, iesz'CzE'i nie 
minęłO'. 

LONDYN, 8 stycznia (pAT). Cała nui. 
na Tamizy jest zalana wotłą .. Isłrueje oba .. 

.; ~ powrotu katastrofy z r. 1894. 
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Wśród obracbunk6w noworocznych, z 

jakimi wystąpiły organy myśli publicznej, 
uderza brak niemal zupełny tego, co mo­
żnaby nazwać bilansem moralnym społe­
czeństwa, a co jest ściśle zwti.ązane ze 
świadomością wspólnej winy, pnpełnionej 
'Względem narodu i jego przyszłości. Za 
winę tę ponosi odpowiedzialność cały 0-

gół i wszystkie part je polityczne, co wsza­
kże nie znaczy, jakoby odpowiedzialność 
obciążała je w stopniu równym. Winowaj­
ców bezpośrednich nie wolno stawiać w 
ocenie moralnej obok takich, którzy zło 
biernie tc-lerują, ale nie można również 

tych ostatnich rozgrzeszać. Co więcej na­
leży stwierdzić, że ta negatywna cnota, 
nader popularna wśród naszego ogółu, 
jest w rzeczywistości najwięl~zą jego klę­
ską i jeżeli nie źródłem, to przynajmniej 
podłożem wszelkich nadużyć. Tolerowa­
nie złego, godzenie się z niem uniemożli­
wiało w przedrozbiorowej Polsce dzieło 

koniecznej sanacji, brakowało ustawicznie 
nie tylko stanowczej decyzji i energji, lecz 
nawet myśli, któraby zdobyła się na traf· 
ną djagnozę choroby publicznej i na u­
miejętne wskazania. Ta zgubna tolerancja 
~hętnie zasłania się tanim optymizmem, 

który nie dopuszcza do głosu r~iej­
sze; krytyki i wręcz uniemożliwia po­
wazDle,su traktowanie jakiejkolwiek 
sprawy. Bałamucona kłamstwami opinja 
zwraca się przedewszystkiem przeciw tym, 
którzy usiłują jej otworzyć oczy; to są w 
jej mniemaniu prawdziwi winowajcy, bo 
pokazują jej rzeczy mendłe i budzą ją ze 
słodkiej drzemlci. Zrozumiałę jest rzeczą, 
że na takiem tle bezkarność dochodUć 

się bezpiecznie i z widokami trwałości 0- l chwiana, a jeszcze z mównicy sejmoweJ 
pierać gmach nowoczesn~o państwa. I rozbrzmi~wały głośne łiJipiki przeciw "de­

. Niezbędnym po temu warunkiem jest pod- ietyrlom". To nie były błędy, wyplywają­
niesienie w społeczeństwie moralności pu.- ce z mylnej kalkulacji, lecz świadome za­
hlicznej i wartości umysłowej. Trzeba raz ! kłamywanie się ze strony całych klubów 
zrozumieć, że do utrzymania i prowD.dze- sejmowych i oddzielnych posłów, zmie­
nia państwa nie wystarczają cnoty żyda niających ~.".e pełne odpowiedzu.iności 
prywatnego, że konieczna jest ż}"Wa tro- stanowiska na wygodną synekurę. Czyż 
ska o sprawę ogólną, wyrażająca się nie zechce kto utrzymywać, że sejm nasz 
w pięknych słowach, lecz w czynach. l spełnił sumiennie swój obowiązek, czy 1'a­

Rok ubiegły zostawił nam pod tym , czej nie należy go uważać za ~łównego wi­
względem rozpaczliwy bilans. W samym nowajcę obecnego zamętu. Z gmachu na 

. Znany historyk Tadeusz KorzoD, bada- ośrodku włndzy państwowej i opinii poU- ulicy Wiejskiej zły priykład rozszerza się 
ląc psycholo~ję schyłkowego okresu Pol-

tycznej w sejmie zapanowało ja'wne i lm- na całą administratję państwa, l1a wszy-

musi do potwornych rozmiarów. 

ski, z naciskiem podkreśla, że najgorszym I 
rygodne n5.~dbabtwo co do najwain1cj- • stI{ie bhtra i kancelarie, na opbj~ pu.bJicz­

objawem była zupełna bierność i apatja I 
szych i najbarddej palących spraw. U-I ną. Ciężki jest i groźny nasz deficyt fina n-. ogółu podczas pierwszego rozbioru. . d 
kazywały się ruedwuznaczne symptl}ma- s.owy, ale bcdaj jeszcze groźnlcjszy nie 0-

Ta fatalna spuścizna nierządu szlachec· l ty groźnej sytuacji, a sejm "urzędował" I bór nwralny, którym zamkn,=!ł si~ rok u­
kiego spotęgowała się jeszcze w czasach; sobie na~pokojniej, rad, że znalazł kogośj I biegły. 
niewoli i wyrobiła w szerokich kołach 0- I kto podjął się dźwigać na swych barkach J Klasy uprzywilejowane, wychowane w 
gółu niemal zupełne zasklepienie w CiaS-/ brzemię zadań państwowych. Oddawna l nie\\l-oH zaborców, zdały jaknajgorzej swój 
nym zakresie inter~ów -prywatnych. Nie- przestało być tajemnicą, że ów mąż opa- I egzamin państwowy. Przedstawicielem 
stety, wojna i odzyskanie niepodległości trznościowy zgubił swą drogę, że nie vłi. naszych uzdolnień w tym Iderunku miała 
me pociągnęły za sobą odrodzenia sa- dz.i mety, ku której ma prowadzić gOSfJC- stać się demokracja polska, lecz i tutaj 
mego społeczeństwa, które w zasadni- darkę państwową, że tanimi fraze.sami i czekał nas zawód. Rozwój tej siły postę­
ozych swych właściwościach pozostało przechwałkami bałamuci opinię publicz- puje p<w{oli, z-byt powoli i nie może na1 
tern, czem było pod panowaniem zabor- ną - sejm udawał, że bierze fe na serjo. ! napełnić zaufaniem do przyszłości. 
ców. Ale na takiej podstawie nie może Już waluta nasza była najwidoomiej za- J. Mazursl{i. 

Za prof. • ecen a. emmer ra 
zawierała dla nas przykre, ale nieuniknione reformy • Gdy Zljechał cLo nas r.z.e·CZlo,mawca a- lDJiIebywtałym tam ipop.r.zedmńJO po.ziJOIIllliJe. I Ohow.ią2JkWeari ka~clie~o UOZlclJWego ato-

merykański pr,zygotoWYWl~hliśm'y ~ę na Przykład, nńezby~ do DJaJŚlra,dJo~ ~ę~ą- wriJelka. w Polsce jreIs.t dlz:rSJa.ti 5IZ1ett"~Ć pI'~~ I 
to, że kooklu2J,a, clio które} cli~e w wy- cy. Sub1<etkrŁywme pmgnręlfubysmy na.JW'Lę- I Ikon,a1lllle o belZ'w.lJglęooe!) kOłIlJllerc.zttl!OSCl 
niku Slwy.ch bada'l będzie t'W1al!'doyun 017LIe- IkrSZle!j iaości s.zJkół. Ohj.el'~ 5Ibw1Jea-dm- I spoełtn<iJemia ~lI'omrn.ire dężJk,icil. 'W'3Jt'tLIlków, 
<;hean do zgryzi,ooia dila k.ra~u. my, że SUlllIa zł. ĆWliIerć m.:il1!}anł.a na.ammję lkItóre straJwd,a mrg't'la!IlJi,oa. Pł~y?estŁ za-

Zarys<l'wująICe się dzisl1l>j kcmbt1lry w.niJo.. <OIŚWIira.Jty p<l'lZielkrrarcm na:s2Je sały. ~ze siffn-ym. Raz już zaJl~lŚmy <sobie z 
sków prof. Kemme:re:ra pOMterclzaJją w T~ 00 ~edzń<Mlio. o laJl1IllIji ośwa1aJty cMro:m.eiIIllSlkńtego eksperla. D.zisiad 2lD.ÓW 
.;a~ei nełni sł'USlZlIl'ośd tego 7.idJacia. m'Ulbattlhs muftaJndlts w }eS2lC'.2Je "Wl'!ż,szyull rŁ<y!lklO ri wyłąlClDe w nasl;yoo rędmJch ,Leży l 

W· konfell"encjd., odbyt'e:; z pos. WJiślrilc- stopniu oooosii się do wojsIk.a. W s2)el'kie ll'1arbuJne1k. OhOOzń o WiOllę !1aJt'owamńla. &i:ę.' 
kim ustaWił ekspert: dleIkllamaCl;e, które .7JIl;ÓW osbaJbnrVo rozJl,ega. W'1Je.r.zymy, ~e ma ją rzą4 - mcz~ me 

a) w zakresie spraw s![atrbu potrzeba: ły silę po r-óŻiIl.ytah 'Pd,smaah 100 rbemat ko- pr.zywołatłiby ()Ihoo~o e'kspeirba., MÓTtelgo 0-

t) redukcji budżetu oŚw1'aty, 2) redukcji !l1Iirec2UlJośrci UlhrtzymamiilaOlbeorue;go 1k00llty1D.- pWruję mógł ZJgóry plt'iZle'Wllicllzńleć. Tett"a:z łnz.e­
wydatków wojskowych, 3) równomierne- geIlJS<U godłzą w <lrczyw1iJst'Y iiDIbetres pruńst'W18. ba uro:hic opmję lkm6u - dtJo o'bow.irąiZiek 
go rozkładu ciężaru podatków; W slkailli powZteb l'udJzl1ciiab. portrreby gosa>o- II"ząrltu j; pnrusy. 

b) w zakresie reorg~nizacji produkcji drrurcz~ za,jmu)ą ~ p<oozes'l1le 'mie~ce, . Wśród Wta.i1"UIIl!kó\v ~aJIliaJCi~ ~mił 
potrzeba zwiększenia dnia roboczego. I rbu.f:aq mruszą. ID1Ilec gios !101ZS't!1zyglaJjący. ~Z!Cz.e prcl. lGe1IIlmertielr 'cuen, MCl'epo we 

Zd.aJj.e się, że wruoS'ki 'be mają ~- ~a 1ci1lk~ wes'er1aoo ~,:zyć. jedJruOC2Je~,~ w&lęp~ śwmJol1llÓJe mte prr.zy!tJ~ozr:l4&my. 
t<er ultymaltywny, o id,~. ooodZli. ~ możh- nnle mlQlznrliJ: ~cLno ll1!IJec [ wilJellką arrmJę 1 ~est ttI1m, pozyt.'y1W!1lra ptt'1(1JOO. ~ ~aJ~. O­
wo':· uzyskania przysZlł-eJ pożyczano Zi®OWY ibudJż.et pt'lzy .ru.pe!linem W)"czerpa- tLrury, którydh wymrarga, są. wba.śnre pa!etriW-

~Dl,ai~go syLuaaję, która ~la. ~~w ~ elkOIllo~il~2m~. Z~2Jtą ~~eźwńlej my- ~,~ywn'Y1?l 'W'y1si~ d!1a kr.aau. 
de.cydując)"ch - w pierwS2lei) 1'!1ll1)n dl1.a ciarł slą.cy, wyZSIL wO]slk,oWl ('op.m)a genettiała Jezeilń s:uę nań !DJI!e zx:liobędJziremy, wszysrt-
usta!wodawczyoh - wytworzy sd'ę plO 00- R'oq:iJ) f:a'ch,?,:ro u~:~liJdJn~a:~ z;uI;eł:n,ą lIllile- 1100 dJaJlmJe wy&itlad muszą pooootać j pozo.. 
o;a1lmem ogłosZtemiu memor.3nd'UlIll ptroifteso- s~odlli~orsc redukCJI!. arrmJl. dILa. sI.Jły OIWOO- s'taInąbewplłOOttlie. 
Ta Kemmer e!l'a, u'1JI1·ać nar1ciy Z1a nrire.z:wy- ll!et) p.alIls'tlwa. :A. Z. 
kle pow.a:i;ną, joeŻleJi Me pOlWtirem - Ikry_ I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!''!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!II!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!! 

tyczną, . , .. ...! , __ ..1," ~.~. Zredukow'ane POCI-ągle C o clio mernum Op!lIll1 ':"LWIre!I'lIl7ll·C llJa!"""", y , 

ie nie sta,wia on Dlowy'ch k'oncoepcji. Op<atr-

tra jest nra d1jagnOZJiJe, kMm w sreifadh, u- W cela h d' - h 
m~eiący<:h gospodJare:1Jo. myś~~, Me od C OSZCZę nosclowyC 
dzis',aj UWliJ7..amla 1,elSt za redytl'!,e słusl2lllą. W ministerstwie kolei odbyła się wczo- ku dla interesów i wygody podróżującej l 

Mome.nty SlprOiłecZ1lJe w dużym sJbopnrilU rjlj pod przewodnictwem dyrektora de- publiczności, moŻ'Oa/by ograniczyć 'kurso-, 
stawl/ają po,d 2)l1JaJk~em 1Jat:>ytalDJila 'Przymo- partamentu eksploa,tacyjnego, inż. Czap- wanie pociągów w nowym rozkładzie od 
cZ'on'j. w b} ;r:ef.ormę dn~la TOlbo'~7"e",O KI,asa skiego, konferencja prz.edstawicieli wszy- 15 maja r. b. 
roboh1irc~a niewąltlplliJwie pocLeqmire enrer7 stkich dyrekcji kdejowych w sprawie Zarządzenia te stoją w zwiąZlk'll z za-
gi'czną waJJkę 'o swą zd!ob"Y'c.z w.pOS'haJcl ograniczenia Hood pociągów. I powiedzianą akcją o'szczędnościową w 
a.godzim.ne.g1o drn{1a prr.arcy. FaJktem le.sIt po- Konferencja miała na celu ustalenie, eksploatacji kalei. 
t'l"zeba mtoenlSyfilkac.i:i prarcy. ŹróclilJem:dla ~ które pociągi mogłyby być ska'Sowane Narazie wytknięto plan redt!'kcji po- I 
w tym wzg'ledZ1ńe jest &oży.zna krarp~bałl\l-I jeszcze w bieżącym sezonie zimowym, ze I ciągów, !który ie'szcze poddany będzie I 
to rmał P'l'Z;purSzc;w.llm'e 00. myśJii 'P. Kem- względu na małą frekwencję pasażerów, sZICzegółowemu rozpatrzeniu. 
merer, for'?lułurjąc s'Wdje .zaJl,e~C'errui,~. Jed- l jaJk równie,ż w jakim stopnlu, bez urszczerb 
:i1:ak sp~6) społeczny nalkaw}e WlIe~ką o- __________ .... __ 

sh:{)żność. Nadłt'o względy międzynrrurocLo-!" ~, k- I D .-
'We - wohe,c przystąo.i~nja P'ol'S'k[ do Q{,OIl1. Po~ar \V pgrmB odyng Im ! rUZOlVIB n{1 usłaną w walce I 
we.ncji w1a'szyng/bońs/kmei - Slboj:ą na pr:~e. • f fi I ol "f f " ł k ." JA' I 
G'Zikodrzi.e reptoWll1ym mnd/aJ11IOOl usta.wo- luz czwarta !traga ullga kafas 1'0 8 , uH 911 a fUB, rD~ I ~,rWI 
dawstwa s,oc}aJJ!1'ego w zraJkJres11e duda prra- GDYNIA, 8 S'tycznua, Dra~a, pracująca ~ PARYż, 8 ;>,t:r~a. I(A. W). - AgeIIl:c{a 

Premjer rumuński Brałianu 
zwycięski przeciwnik politycz­
ny eks-następcy tronu, ks. Kar. 

rola 

ey. Jeżeli z.mitM1a . t'e~o us'ta~'odaw.s.twa !przy pogłębianiu kan.ału :portow~o, stacę- I ~VaSla &ltOOSl, 12: SiU.łtan .Ab~a;.z wygło~~ł I 

będzi'e p.~zez za,gramlcę po'sbaw:t,ooa i:alko ła w o.gniu w.skurtek zapalernia się od pieca W!Jetl!ką ml:llVo'ę do ,pmywodrcOlW pu'wstamJ1.3l I 
concr.'t:'O ~ri>nte qua - ktro wi,e czy me desek, z.najdujących się pod pokładem. - dl''lilzyjjskiego, wrz~la.iąc ich do up.o1!'czyw<ei I Ks. Mikołaj rumuński 
części h~go me oka1ż.ą s1ę poda:tn,i,ej.sz:emi Ponieważ załoga była nieobecna, pożar 'Walld choćby dOI pr.zelcmia ootatciej kropli brat eks-następcy tronu, ks. 
d.o refolrmy (nrp. ube'zpi'ecZlenue na wyp.a- roz~zerzał się bez przeszl'kód. . krwt Kar~"a, mianowany zosłał jed-
:lek choroby). \ , . , . Niebezpieczeń.stwo dostrzeżon.o w po- Sułt.iW. zawia.<.lJOIlDH de Jouvooela, ]Q: I nJ{m z trzech członkó!", .reg«:n-

O i,Ie~uż~. trudJnosc~ okaJzac muszą SIę rę i pożar z·dołc~no ZlJ'okaHzować bez więk. dru'Zo.wie z.d0C.-ydoIW2Il1i są f.acmci ,ptO>lec w I c~a na. czas małolełnoscl kS!ę-
rcal~:z~,cJ!. za:lece.x:!,a prof. Kermmea'e- szyah uSZikodzen, walce z ,vrrorgiem, niż żye w metwOrli. cia michała, obecnego 4·"let~~e. 

t'·a w zakresl/e prodlUlk,c)l, - to bez Z.1!lStrZłe- .Test t,o iuż czwa1'ta katastrofa dragi, go następcy tronu RII/munu 
żeń przyjąć trzeba, że w zaheslle budże- pracującei nad bu,dową portu w Gdyni/ Z powy:itS.zegro n'ależy ,m·oLSić, iż warJk<i 
+u mo·6a i winny olne być szybk,o wprow·a- trzy d,ragl u,fon~ly, a ostatni wy,padek za- , w Syrlji wybuchną z n<:łWą lLaci~ł1()Ścią, 
dz·o,"e w żyde. ,tonięda dra.gi w porde gdvńslklm pl}ciąJg- I t~~ więce/j1 ,iż p~'!Zez ~ trwan'!.a ro~ 

Z t:ros,ką 1iikw~>do'Wać wypa·dn.toe Zl1Ja'CZ- naJl za sOlbą śmierć ki1>ku osóh. I wan z ~f1a11lCJą POtW'staGCy zdołał, skupIe 
na cześć bu.d.ż·etu M. W., R. i O. P. Od S'lvoie sllłv. 
kil';{U ·j.edn.ak la~ n~r.vyMtnilejsi ekonomi- Enid~m;! chOlery w Ind P 3ch ' . • 
.ś<;i kra1u wslcazyw~h na ~ozb\ld?wę ~,~k?,l- ~ . '. Wezuunusz grozI wybuchirlm 
llctwa. przekraczającą 31.ły kraJU. OS\\TlI.a· LONDYN, 8 stYiczn~a, fA. \V.) - Dono- .. . 
ta tworzy dohrobyt kraJju - to pralV/da. szą tutaj, iż w Indjac!h. z.algan,ge'SQ<\'/y·dh wy- ,', NEAPOL, 8. styczma. (pATI. Na.!'as!a-
ezpośredni.o jed.n.a,k c1o:probyt Wa1"Ull/kuic buchła cholera. ,ące na WezuwIUS.z:u pokł~ lawy WZ!llG-

.. ion,<:.ln,c krzewierJe o.§,vi,a,Ły. ROl5ia 5'0.- j Epidemja po·chlania jak dotYfCloczalS 0-1 sł)r się ponad kraterem, ktory nabrał .OD€­

"ccka w okresie, gdy w z~s~rasz,a!ących kolo ~icc1miu:set oHa'f micsięczmic, rozszc- cnie takiego J{ształtu, iaki miał przed wy-
[·l~Z . .[I.iL'''I.<'l a,ch szerzyło Silę na ]Jej teryllol")um rza Slę ona aedn.ak hardZlo szyhk<o. b\tchem w roku 1905. 

~łru<JIoż,I~Strwo - pootalWliilia na'Uoumie \IlIa. ' 

• 

Holandia zagroiona 
powodzią 

AMSTERDAM, 8 stycznia. (PAT), 
Według nadesdych do &ienllUr.ów z miej .. 

I scowośc1 Z:wol1~ wJailc"IDo~c!, cl=i~ rano 
I wc~y zerwały tamy na !:rerze w pobliżu 

l Za~ktl, Gwaltowne 'wylewy wód za~rażaj4 
wSlOm. 

i , Al , 



Nr, !J t),l. - GLOS POLSKI - 1926 r. 8 

T ęgierscy patrj ci, czy międzynarodowi szuści? 
Ostrożność bankiera haskiego pozbawiła tronu acyksięcia' Albrechta 

"Domek pięciu dziewcząt" a cesarz Karol·· Legitymiści i "albrechtyści'" węgierscy - .. Kim jest 
Windischgraetz!-· Wesołe życie na koszt Francji eJ. Pan Sanders jako detektyw· .. Franki, które ich nie 

książę 
doszły 

Fryderyk, były ucyksiążę Austrii, l dzieliła się również na dwa stronnictwa: fałszywych banknotów w Budapeszcie. 
książę na Cieszynie, w czasie wojny świa- jedno z nich 'trzymało za cesarzem Ka;ro- Bo Izabella jes,t nietylko bogata i mściwa, 
towej przez dwa i pół roku generalissi- lem, drugie za Fryderykiem i IzabelIą. Jecz także, jak większość Hab~burgów, 
mus armji austrjacko-węgierskiej, jest Arcyksiążę Fryderyk, wkrótce po oh- nie'słychanie skąpa, a sprawa cała prze­
nie,tylko najzamożniejszym ze wszystkich jęciu tronu przez Karola, z oka.zji jednej ciągaj~c się, pochłaniała coraz więksre 
Habsbur~ów, lecz także wogó~e jednym z niez,liczonych klęsk armji austro-wę- sumy. 
z najbogatszych ludzi w Europie. Po stry- gierskiej, został złożony z naczelnego do- I tak, powzięto myśl zepchnięcia :ko­
ju swym, arcy'ks. Albil"echcie, zwycięzcy wódlt'twa i usunięty z,upełcie od wszel- sztów tej kampjanji La ideę "zasady mo­
z pod CustOz.zy, odziedziczył on olbrzy- kich wpływów. Tego Izabella nie mogla nuchizmu" - wyrażenie "Principe de la 
mie dobra i majątki, k>tóre pomnożył jesz- zapomnieć cesarzowi i, posiadając rozIe- Monarchie'~ stanowiło ulubiony zwrot 
cze znamienicie czasu wojny przez do- głe włości na Węgrzech, roz,poczęła tam, Wilhelma II, którego często używał w Ii­
stawy dla armii. stojącej pod jego do- zwłaszcza po u.padku monarchji, planową stach do Mikołaja - na barki Europy, a 
wództwem. a zaciekłą agitację przeciw Karolowi i motywy "patrjotyczne" miały uSf"rawie-

wem, a w razie potrzeby siłą , miał na­
kłonić opornych madziarów do zaopatry. 
wania ze swych bogatych zapasów w 
żywność znienawidzonej "PrzedHtawji". 

To też początkowo przypuszczano, że 
afera ta, k1órej nici, jak wiadomo z tele­
gramów, zaprowadziły przY'były~h z Ha. 
gi detektywów francuskich prostą drogą 
do kłębka, a raczej kłębowiska na zamku 
l{lsiążęcym w Sarospatak - nosi raczej 
charakter legitymistyczny, aż dopiero pó­
źniej przek()lI1.ano się ze zdumieniem, że 
książę Windischgraetz przerzucił się rów­
nież do obozu "albrechtystów". 

Ks. Ludwik Windischgraełz 
wnuk feldmarszałka, który w 
1848 r. stłumił rewolucję prze­
ciwko Habsburgom we Wied­
niu, Budapeszcie i Pradze - o­
becnie bohater efery fałszer­
skiej na Węgrzech. Podczas 
wojny był ks. Windischgraetz 
węgierskim ministrem apro-

wizacji 

Małżonka jego, arcyksiężna Izabella 
z domu książąt Croy, była jedną z najbar­
dziej ambitnych dam na dworze wiedeń­
skim. Ani mąż jej, ani ona nie mogli ma­
rzyć kiedykolwiek o tronie Habsburgów. 
Natomiast co do dzieci swych żywiła ona 
plany bardzo daleko idące. 

Marzeniem jej i nadzieją było wydanie 
jednej ze swych pięciu córek za ówczes­
nego następcę tronu Franciszka Ferdy­
nanda, najstars.zeg·o synowca Franciszka 
Józefa. Gdy nadzieje te zawiodły, a arcy­
książę, mimo wszelkich przeszkód, ~ in .. 
tryg, po~ubił ukochaną swą hrabiankę 
Zofję Choielk - późniejszą księinę Ho­
henbe;rg - powstała owa zacięta nieprzy­
jaźń między pałacem Albrechta, gdzie 
mieszkali Fryderykowi:e, a Belwederem, 
siedzibą na'stęlpcy tronu i jego małżonki, 
która nie pozostała bez wpływu, przynaj­
mniej na wewnęlrimo-politycme stosunki 
Austro-Węgier. 

Z tychże samych powodów nieprzyjaz­
ne te uczucia Fryderyka i Izabelli pne­
szły później i na na;hliższego sukcesji tro­
nu habsburskiego najstarszego synowca 
Franciszka Ferdynanda, arcyksięcia, póź­
nierszego cesarza Karola, gdy tenże, znów 
z pominięciem "domku pięciu dziewcząt", 
ożenił się z ubogą, lecz młodą i sympa~ 
tyczną Zytą, księżnicZ1ką Bourbon-Parma. 

Zycie. dliwiać rentowny proceder fałszowania 
Tej t·o akcji przeciw nieobecnemu 'kró- 1000-koronówek czechosłowackich, a pó­

lowi w wielkiej mierze przypisać należy źniej francuskioh biletów bankowych po 
ni.eudanie się obu puczów, z,apomocą kió- 1000 franków 
rych KarO'I, który wraz z żoną samolotem W pospolitych tych oszustwach brali 
ze Szwajcarji przybył pod Budapeszt, za- udział najwyżsi strażnicy ładu publiczne­
mier.zał dla siebie i dla swej dynastji od- go na Węgrzech, fałszywe ty1.Siącfranków­
zyskać przynajmniej koronę ~,Szczepa- ki sponządzano na maszynach drukarni 
na. Gubernator i "zarządca aż do powro- węgierskiego instytutu geograficznego, a 
tu prawowitego monarchy" Węgier, admi- papier na nie kupował sekretarz prywat. 
rał Horthy, zapom-ccą n1eregularnych, ny przyszłego klI'óla AI'brechta. O tem 
przewaź:nie zacięimych oddziałów, poko- wszystkiem wie mini.ster wojny, jak rów­
nał wówczas na polac<h pod Buda-or le- nież szef policji stołecznej, patrzyli na to 
gitymistyczne wojska Karola, a fundu- z pobła.żaniem byli członkowie grubinetu, 
szów na tę akcję bez:wątpienia, przynaj- a wraz z nimi dziesiątki mężów stanu i 
mniej w części, dostarczyła mściwa i nie- wysokich urzędników maczało palce w tej 
przejednana lzabeHa. . brudnej aferze. 

Mimo to jednak legitymiści węgierscy Dziwnem zrządzeniem losu, w jednym 
do dziś dnia narstarszego syna zmarłego i tym samym dniu drzwi jednej i tej sa­
Karola, kilkunas10letniego aKYksięcia mej celi budapeszteńs,kiego więzienia kar­

Ottona, uważają - zresztą w myśl kon- nego otwady się dla dwu zaciętych wro­
styŁucji węgierskiej, gdyż Karol nie abdy- gów politycznych: celę, którą tylko co 
kował na Węgrzech - za prawowitego opuścił były minister Beniezky -'- ktocy 
władcę "królestw i krajów korony św. odsiadywał karę za ohrazę naczelnika 
Szczepana", Horthy'~o zaś za samo.- państwa Horthy'ego - tegoż dnia zajął 
zwańca i uzurpatora, również były minister, potomek, kiJlka-

Premjer węgierski hr. Bełhlen Ale Otto i Zyta żyją w ubóstwie, pra- krotnie spokrewnionej z dworem, jednej 
wie nędzy, daleko, bo aż w hiszpa.ńlSkiem z naistarszych. rodzin austro-węgierskf.ch, 
miasteczku Lequeitio, dokąd Karola z 11'0- książę Ludwik Windischgraetz. prawnuk Jedna!k ani jedna, ani druga wersja 
dziną po nieudanym puczu skazały na CY\vego osławione,go feldmarszałka księ- nie dawała dostatec:z.nych wyjaśnień. Po­
"osiedlenie" skoalizowane mocarstwa - cia Alfreda Windischgraetza, który w woli dopiero wyszło na jaw, że książę, 
gdy tymczasem lzabel;la z jedynym swym strumieniach krwi zatopił rewolucję wol- który z żoną Z' domu hrabianką Szechenyi 
synem, 29-leŁnim arcyksięciem Albrech- nościową 1848 toku w Wiedniu i Buda- oraz dziewięciorgiem dzieci wraz z licz-. 
tern, mieszka w Budapeszcie, gdzie może peszcie. ną służbą, mieszkał stale w BudapeSZCIe, 
bezpośrednio uprawiać agitację na rzecz Książę Ludwik, którego kuzyn Otto prowadząc dom na wielką stopę - bynaj­
"króla z wybom", którym miałby właś- otrzymał za żonę wnuczkę Franci:sz.ka Jó- mniej nie znajdował się w najlepszych 
nie zostać ten jej jedynak. zefa, jedynaez:kę nieszczęsnego Rudolfa, ' stosunkach materjalnych. Lekkomyślny 

Jak miała się odbyć ta elekcja, dowia- był mężem zaufania, przyjacielem i do- , magnał t r won i ł o g r o m n e sumy i 
duje'my się właśnie z rewelacji, opubliko- radcą zmarłego cesarza i króla Karola, I mtał moc długów honorowych i innych, 
wanych ostatnio w związku z wykryciem oraz podczas wojny jego ministrem apro- l których nie było z czego regulować. Ha­
wielkiej afery na tle masowej fabrykacji wiz.acji na Węgrzech, który swym wpły- zard, kobiety i hulanki - oto był zwy-___ ==========---- kły porządek dZ1enny, a raczej nocny pa-

na na Sarospahl!ku i przvszłel!o "zbawcy 

S . H th k D 1 ił d ł ojczyzny". zwagler or yego S om'" a sze B z WO Ale i inni "patrjoci", zamieszani w tę 
PrOm;fOW8ny BUD:APESZT, 8 styczm:ia. fPAT}. - aferę, wydawali falsyfikaty nieŁylko po 

W ciągu dnia dzisiejszego policja przesłu- to, by za nie otrzymać prawdziwe pie-
PRAGA, 8 styczni,a. Dzienn:ilki donoszą, chała resztę osób poddrzanych. Przede- niądze na ce1e finansowanIa "p u c z u" 

Ze aresztowany dyrektOr poliicji Nadossy wszystkiem przesłuchany został lIZymsko- na rzecz Albrechta. Kupowano za nie w 
złożył nowe zeznania, t..-łóre w ba'1'dJzo po- kałoUcki biskup polowy Zadravacg., pon1e- Hadze bogate prezenty dla "dziewczy­
warżny sposób kOlJllpromitują smwagra Hor- waż był on poWIadomiony o fałszerstwie. nek", fałszywemi tysiącfrankówkami pła­
łhy'ego. Sokana. .W komentarz.ach do tej Biskup oświad~l!ednakf że z chwilą, eono rachunld w hotelach i restauracjach, 
wiadomośd, prasa czeska podkreśla, że w kiedy się cłowi . ' • ł o celach tego fał- jeooem słowem żyło się i używało... na 
aferze odgrywają rolę wmyscy ci sami lu- szerstwa, wycofał się z całej akcji.. Proto- koszt Francji, a wkrótce niewątpliwie 
drlJie, którzy w czasie bolszewickiego okre- ltÓł przesłuchania biskupa przesłany został wyjdzie na jaw, jakie "prowizje i djety" ci 
su na Węgrzech stanowiti ncQbliiższe oto- do kompetentnego w tej spTawie sądu wol- tak zw. n.acjonaliści pobierali za swą 
cz,enie Horthy'ego w Sjofoku. sitowego. "działalność". 

z- d IOk·d - Olbrzymi ten skandal został coprawda 
ą anie z I Wi owanla re· WIEDEŃ, ~o stycrmia.. (pAT.) ujawniony, cała organizacja roz.konsp1ro-

. gentury "Tageblatt" podaje !Z Budapesztu: Z mla.. wana, a plany I:z;abelli i "albrecMy.stów'· 
r:odajn~j strODIY z.a~aję don.~es!ieni{)lDl unicestwione. Gdyby jednak pan Sanders, 

BUDAPESZT, 8 słycz.ma. ZaZDiCllczają daieN1ikówo istnioo5u rzek.omej t8lja:bej ar- właściciel maleńkiego banczku "Change 
się CO!'az silniejsze tarcia międ'Z'Y Bethle- gatlllzacp IWGjsk~ej na W~h. Passage" w Hadze, był mniej ostrożny 
nem l Horthym. Obecnie stanowisko Beth- przy wymianie banknotów pul'kownika 
lena uchodz.i za silniejsrLe. Również st81'a Rząd \VI-adz.-ał'. Jankowitza, u którego :z.naleziono później 
partia Tay uSiłuje znowu wydobyć się na kufer, pełen takich "węgierskich tysiąc-
scenę życia potiltycznego. Opozycja wysu- PRAGA, 8 strcrznia.. (A. W.) _ Prasa frankówek" - to Mo wie? Bardzo moż... 
Wa bardzo gwałtolW'lllie żądanie zh'kwido- az;ech<Jjsrotwacka., a s~ólniej p6łunędo- liwe, że w Bo,że Narodzenie wojska mi­
wan,ia stanoWltska regenta, prz.ekalZania wa ,~age&'1 Piresse" nl8paoo ba.n:Iroo ostro nistra honwedów hrabiego Kolomana 

I 
władzy, radrz:ie państwa, utworz. gabioetu ma mąd węglensld, urz1llCaljąc mu, iż wie- Csaiky przy pomocy oddziałów policyj­
kooliicyjnego, rozwią.zanlia wszystkich taj- dział 0111 o obe<:1Delj ałem.e fałlsrrowaD~a t y- nych szefa władzy bezpieczeństwa Na .. 
nych organizacji i nowych wyoorow, we- siąclralDJkówek, tak SIIWlO dtobJ:l'l)e., jak wie- dossy'ego pr.zeoprowadziły:by ów pucz, 
dług ,~łosow8lDlia pOWlSlZe<:hnego. cWał o fał\srnolWatIl,i'1l ,iuż ołd lat kidku bank- któryby arcyksięcia Albrechta wprowa· 
łłiBmCy wiedziały o lalszer- 2lIOtÓW ar.echcflłowacldch, które używane Bdzuidł zd1.eo. upragnionego Burgu w starożytnej 

były Il!a poopaga.n.d.ę w k:OOtrunku oderwta-sIw B nlia od CzoohOłSfuwaąi prowitn.cj.i, ktÓlre ta Horthy zostałby pierwszym magnatem 
ostatnia o,u-zymaŁa jalroby ze salkodą Wę- i "palatynem" Węgier, Windischgraetz 

1W1ED'EN', 8 sŁyaznia. (!PAT). "N2ue ~er na zasadzie uaktatu 'WU"SaJsk'ieg~ teściem królewskim, na wszystkie te 
Freie PreslSe" donosi za budaopeLSzteń.skian więlksze i mniejsze pies·ki, których dzie. 
d,zienni!kiem "ViJ,I,~", że sekl'e1-az ~ięcia S·łally robnfu W Czechar.h siątki, głównie dzięki energji posła i de-
WpndisahgraeŁz,a Raha bawrł w Niem- li "'IIJ w tektywów fra.ncuskich, siedzą dziś pod 
czedh, ceJlem zamówienia papieru na hanlk- PRAGA, 8 styClZll!ia. (pat.) _ W l2'1Włąz- kluczem - spadłby desz.cz odznaczeń i 
noty i wszedł w stosunki z radykah\md ku z delE'ą węgiersldch ła!szel1Zy pieaiędlzy dostojeństw, a Albrecht III, jako król 
prawVcowYIl1lJ Bawarji, o,raz wŁajemnkzył d}'lI'"elklcja policji w Uzgc\I"oth.ie pr.zecprow8loo "z bożej łaski" koronował'bysię w koście­
ich w zamiary fałszowania banknotów. - dlziła rewiz:ję u p&ywlÓdIcy węgiOO9kicll le św. Macieja. 
Po ioh OIbecnych zeznaniach Raba ,POtwi'E':IT~ .()nn~ctw polityClZlJ1Ych «8IZ w red.2lkcjach I któż ważyłby się wówczas twierdzić, 
dził ten fakt, oświadczają:c, że W1&zy1.Stkie węg;iuskich drzienników Rusi Pmykarpac- że "łaska boża" okazała się jedynie wtem 
czynniki niemieckie, z którymi konferował, kiej. Policja st,wiierdz.iła, że ~ na ga- iż \Szczęśliwy przypadek przeszkodził wy .. 

Aresztowany szef policji wiedziały o pla1ll'owem faliszerlStwie. że stekrełarzy i redaktOlfów czterech pism kryc.iu olbrzymiego szwindlu en gross, W 

tladossy wyda!W'8l11fO miesięClZlJ1ie 55 tysięcy koron., którym brali udział książęta i hrabiowie, Konfiskata majątku p&yczent wpłiywów prawie me było. O- min~s,trowie i wysocy dygnitarze t><t:ń 
I jak przed mordem serafewskim w I y WIED~Ń, 8-go sty~a.(p~T.) - ~~!O w uzgoroolri,e wymiefti~ '":,iększe stwa? A przytem banda oszustów i hoch­

Wiedniu istniały dwie part je: starego. ce: "Neues ~Jener Tag0~lBJtt MOSt ~ Buda- iroś~l f:r~ów. Nie udało. SIę Jednak staplerów poIityc~nych przeszłaby do hi-
sarza i następcy tronu - tak po śmlerCl ~eatu, ze ~a.~ygOlto.~u}le kOlll-l ~tWJ.ea-dzIC, o.zy były to łaJsyfibty. storji pod macką ,,,patrjotów" i "OJCÓW 

Franciszka Józefa kamarylla dworska po- ilSkBJtę ma.Jątku ks.. W~ndischgratza. · • o;-=zyzny", mt. 

\ 



9.1. - GLOS POLSKI - 1926 r. 

• miłość • ,y' m cJa 
alla sobie paryska historyjka o wpływie kob'ety na zwichnięcie 

kariery sympatycz ego dyplomaty 
(W łasna korespondencja "Głosu Polskiego") 

Nr. ! 

Przemysłowcy łódzcy psują 
kredyt Sowietom 

Tak uwaiają oflc)alnB sfury sowleckia 

) 

Ze strony r.ządu sowJeclkielgo Zlwrócono 
uwagę mSlzych sfer rządowych, że przem y­
SIloWlCy łódzcy Siprzeoo}ą w Berlinie wek­
s:kJle mi'sji handJllOwej sowieclkief, otrzymy­
wane za spr:zeda,ż wywozów włókienni­
czych Ze stratą do 30 1"l'ocent. . 

Paryż, w grudniu. WJioedzą<ce,go "cWuJb de lla presse eItlran,ge·tle" , wwelk w sdffie w'Delku, batrdlro piIiZ'y'S!bo1ny, b<lJi- Koła sowi'eoki-e uważają te tranz'akcje 
"Club de la presse etrangere" w Pa- kiedy pew~.el~'o dmńl~, tiUŻ pr:red !ka;nhl~ul:a:r- dZlO -ea,ega'IllCkb, ad.e nrue .~ s~ 'z hol- za ba1'ldzo nie,dogodne d'La, r,ząQ'U sOIwie.ckie­

ryż.u, o k~brym mila,~em już SipOls'obI'l'oŚĆ lcil- ną epoką SIW1ąrŁ Bo~e,go NalliodJZle~ .1 ,No- dem dlLa boilka H1'lffi'ettllU-urw,a.źIal, Te sltiaJn go, @dyż wyzbywanie się przez przemy­
ri:akrotn~e wS(P'omhIliać w SIW,oLC'h !k'OIrEl'Sip,on- Wel~O R~u, w 'ClZaJS11e zwyikilie,. iDlaJ)mIlJl1eij ~o Ikawa,llClliSIki wy1jcLziiJe mu ;na zxłlrowiile. Że słowców weikJs~i s,owiec'kiego pnzeclstawi­
den.C'i aCh,' t,o WlSpąndlała, i!llIS, ,tyt'uc}a. JedY'na,' I 'tem~ f.~daJ~yrrn--iP,op'r(J(~ .'.~:Il!lle w s.e~'on!oe jednalk d'y)p'LotnaJcdJe li 00 DlaJWlelt 'ZlD!aIk'oann'lt!e- ciel.sŁwa handlowego pSluie innym pr,zedsta­
w swo1m rod zalju , łączy iplI"'zyj,emne z 1"0- dym'lS'l'l, grr:u~nęł1a 'Y'!?SC o us~ąplemu mu d)'lpl'<m1alCu,e 'trudno joes't żyć w s.am0!- wicddstwom goopooorczym 1"'2Jądu &owi-e­
żybe,eZillem, jalk żaldtIlJa ma. Poważna dy- posła !~publtki łotewskie) w Paryzu, eks- nQIŚ.ci - p.run dJr. Waillbelt'S, Me ozy'lliLąC dkie,!to kredyt n'a gruncie berlińskim. 
5lkuslja sehki prZlelSlzło DlwWowa'Żru:e.rszych celencJl dr. Maksa Waltersa... ' 2lreSZtą tem samem Me futmego, jak ,kJa,żdy W zwjąziku .z tern J)oJecono wojewod:zie 
dzierrlllliJkrurzy Pary'Ż-a i Zla,gtla.nrucy, kOl'1es- DłJaJczeg'o, za .co?... . . , [Ifl11Y śmImeLnWk ... millał &ett'd'OOzm.ą pm:y:;a... łódzkiemu p. DarO\V1Sikiemu zfbad:anie słu-
pO'l'dentów dme,I1Illi!ków wsZj'lSltlkii'Cih państŁw Dr. MaJks ~rul~,ers bO\Wlern 1nD~ był ż.lad.. ció1lkę., prZj'lj,aciótł1kę, k'tóm - podobno iSzności ,podniesionych z.atIZlut6w. 
św.iJata, ustępuj-e czas.em w ciągu kiJlku tlym po,ezą'tlkuJą,cym dWłoma~ą - F:Z;~- miJesZlkoaA;a w jeooymz poik,QjÓ'W łk&aJu re- ZaintereSooWlaJtli przemysłowcy tłoma .. 
i'y1k,o Chw!A na1ba,raZli'Clj we.s'OIł1e,j, C21a,Slem ci'W1ll~'e - 1es.t je,dnym z ill~pOW'a'Z1Ili1le~- pl"e2loota,cy,j:n.e.go pr.zy me Lyaute ... R1ząd czą to trudnością uzyskania w P011sce k~e-
frywolluej, oZlaos.e.tn poprosrtu ... pU,otik,aorskie,j s;Z)'JCIh podJityków swego blaJjru ... Dwa lia:ta ł<cńJewslkd., r.ządzrupl1",zyIj'ainilOnJeij IZ liliami ma- dytu Ipod zastaw welkJSllli ani'siji <owiecQdei. 
pogaiWęcLcoe. Wyciąga się ,,'1lJa stół" pol'Qltelcz- b)llł posłem Łotwy w 'Rzymie i wpływami I ,l'eńkilej Itepuibiliilki bał't}"C!k~eIj b')'1ł - }ak Obecni'e ieanak tranza!kcje te UJSItały, 
kii poli,t)llc,2lt1,e Paryża, OIpmvtiJada be'z 'osł1o- swymi. w)ll}elC1!l1alł UZIIliruMe lliO'WIeq t'lep.uiMilki I anówfuą - batrdro ~e lSiWlelg,o pltZJe.dlsitJawńde- @<łyż hanlki berffińJskie odmawiają dyskcn-
11Ieik o woesOIł)IIch pr.zYJP.achlroJC'h "o'S'Oib:is.1ości de iure p1'17JelZ k~l,ka mocl3Jrsihw" p~lem pil"Zle- 'J.a paTylSlk~eglo z<lJcLoiW\O['ouy - ocoe!IlJiiał .'lxld- towania we\kJSlli sowieclkicl:J., ~tawianycth 
miaTochjnych" _ c.ztllCYWi1ek mo'że dowile- !IlJi,esńIQłnO g,o t1Ja pIa'cóW1kę pi~ZlOO'zęd'nią nQści i ZIalllelty OS'OIbils-te eik's.cdleltbCJji dr. !kupcom p{)~skim. 
dz:i,eć s~ę rzeczy pow1ą.wYlCh i baJrdzlo", dlo ParY'ŻIa, a WI1ęc <l!WIaJIDSI(IIWa1l1O - był w W~ jednaJk ... !lIie w smaJk mu był -o--
nołepo'WażnY'ch. PaLtJ"Ź'U p!'21eas.tJalWid.e!:em Łmwy joe.dlno- stlMl Walw'aJLetrski S)'lIIlPMy.c,m.e;go dy.p1ollm- Z· I. 

c.z,e,śn~e na c2lbery stIQlii'oe: Paryż - Bru- ty, a już S2lCZJeg&wle kłu~a w oc.zy ZlaIp·e~v- nlBWO Bnle czy oszustwo 
Zda'Wiałem już c'Zyt'e1ni~{OO1 spmwę ,z ksela - Madryt - Lizbona, jIeld!en z na,j- ne baTd!Z!0 piękna jpIr'.zWadół!ka ... Ra.z i dlru- J k J - I d l 

;edne'j taki.ej powamej d.yclms,tL na Ibematy s'ZlcZielliS,zych doemoka-a'tów i 'P'acyf.is1-ów '.a gi mW dJr, WalIibers obrlzymać ~1Illia dy- ił przy aCie u a!l'a w nocy meta 
'PożY'czkowe We Fltaoc'ii i w po,lls.c:e - dlz.iś zacho<vzilC\, gOtt'ąK:y zwoliCl!llllttlk idJe6 "Paro.eu- sam,eIbIlie z Ryg~ z iIlIamową clio ... oż.eInIku, Z W~rszawy donoszą: 
więc kOlle,j na tę ... OdIWT'\)(O,lą st'l"OlIlę mecta- ropy" _ stanów zj,edJnoc2!on-y;ch EU1!'>OIpy- !t'M li cllrugi WllieszlC1te namąWliano go do za- To, me ~aden scenarjusz farsy kinema-
I,u zebrań klubowych. 'W!OgÓ[oe, c.z~ow~eIk n~lelzwyłk[oe w kOiłl8.'Ch po- It,Zlllc'enUa stOlSfU:nku pil'lZyljainrn :z B1'lffipruty.cZ~ I tograflczneJ, lecz przedmiot uczonej roz-

Tema1y z Ż)nCia dyploraa'cii pMysJki'e.j srŁęP'()WY'ch 'P'Oipuiliarny... ną pattUą... prawy w najwyżs.zej instancji sądowej. 
są na Ślnia,damlii(llC'h kluhowyC'h "w:ai}1k'o:wIa- I iba,k, oto n~eSip'odZli,and.oe _ dlynniiJstPa _ u- Daremnie ... sel'1ce nie słUlga _ p11zypU- A był,o to tak: .•. '. .. 
ne" lie specjailną pre,dtyiIellocią - już to bo- imaJba talk 2lt1lakOlrD!iJt:ego s'tanowuislka i 'bo me 521CZJailll CQpraWlda, że w2lgl1ąd ten umają W domu pp. R. przy uhocy Ble.IanskH~J 
w:em nie mOŻl!lJa się skarżyć na hr,atk pi- z zamiJaną I1Ia coś It'\!t'7:VIt1t1;irrn.m'e" rówIlioorzę- mOJ'e liczne, n~pelW'no litczne, <:zyteQniczki, t~war,zys,k.a gra w karty taczęła S1ę prze-
'kantny.cll s2JCzegóHków w żyCQU tych 'l' -]-')',.. J 1 g 

&nego, ale poprostu ... ze zwolnieniem ze ale jakoś minilSten;iwo slPraw z,agrann.cz- c ą ac pozno w .noc. , 
s2iyw,llych, chiJ."onkzooe poW'ain)"ch i stale służby' państwowej!! ... A calla hlsrbOlrJa' na- nych w Rydze nie kw~piło się z po,dziele- Ookoło godz,tn~ l-ej p. \Y(ła~ysława J. 
bez zarr-zutu ubram:Y'ch, 2la'VI'Od:OvlO ele:ganc- b~C!rIa~a jesz'CiZle talj>etmn.i:c,Z!ośCii ptt"zez frukt, illiem uczuć swe:go pełnomocnego ull"zędni- napadły refl~ksJe l obawy, ze zona, cz~-
kkh i 'baryemniczo milicząC)llch prunÓ'W, któ- że 'W1Szn ,.Jko T'oze~."ł.o"';p w ciąLłu ... ktlku I !ka w Ilia.dJsekwańJskdej stolHcy. k?-,Jąca ?a mego. w domu, napewno ~Ię 
rzy w każdej stolicy - a w Paryżu sre.ze- ..l_! ~:. c:h .l. k15

; .... d .~"(.l ' W'O. kil A" . b A_ !\... hł mepoko1. Karta Jednak szła mu pomysl-
gólnie-składa'ją się na t. zw. "C'~a.ł-o d'y1pllo- UlU - wZle' ,0'0 '1·aJ me, uIlil. CIągU - Z WrelSz,Cle , OIDIua wyiouc a ... prezes . J k t t !k" yt .. t ć d 
matY'cme". W:nń/k1i""~e (JAt,O dz.;.'€: ........ j·l_." .. ,"'"" ku dni ekscelencja dr. Maks Walters wy- rady mmistrów zatelegrafował do dr. Wal- ntl:I·.A_ a~ u w a lej s uaCJI ws a o 

.... ' ~ ~..., IKOWL....., d ił' . k' d t • b' d ł ' s v ~~a . 
przekładrująoe s'tale "zaJkuliJs)''' 'W1SZleJtkh:!:j prowa z ,SIę Z mIes~. aDla' urzę owe~o eTSIa z propozyCJą, y ow ... u a. &ę, na U;- Gd z.gran do ostatnie' nitki 'e o ko-
sprawy od J' e)' ooc"'Wn.ego fronrlu ""ń'e może przy rue tyanie nr. 3 1 aparlamenła zaJął lop •.• I tu sprawa zaczęła pf'.Zy1bieMc obrot lega pYMar' y K ., d J ł . J g d .• 

J- .... h g d' ff • bUki' ł t . • . dir W I . ł . Jan. OSW1a czy ze maosc 
prz'edeż Z!<lJclaw:aJillu,ać się pM'rzeIlii1em 1lJa :k;wy c ar e

F 
ldm:es repu o ew- cor~ PO,:a~liJSZYfu.w i a ters

d 
ormną zabawy L idzie do domu - P. J., korzy-

s'tale jednalkową "łeniUJe lJ UL1."'zędcwą loozi, e
C
J' p. v~ • e .. : .. ., ~re~era 1 b1il~ efta la. ~~ost 'O Eezy- stając z okazji, poprosił, by p. Marjan, 

Mć:-zy swą osolbą repre2JelIllbuią !llJaJr'ody... xy op~~ac ~eruJe, Jalk~le ~esć ~a i en· ~epu o ewszue}, ze ~~ ?u:-cm.e przechodząc wstąpH do żony p. J. i uprze-
Dzd,eiIlili~{aJrz, który do druku daje oficjall- wywoba~a w !k,lub!le paasy '2'Jagram'cme.)? I zbyt wrele roboty! by, moc wyJezdzac Jt."\ dzi! ją iż maż wróci dopiero za parę go_ 
.ne, suche i nk właściwi.e n~e n:ówiącoe ko- - poopros'bu me SIp'Osób!! KdJj w mif1O'\v1Jslkol I urlop ... W oolPoWledz1... ",grom przyszedł dzin' . 
munikaty o tatk1e,j czy i'nne; Zlmiame w NiUd :u/e wi.ecrz;1aJł dRa,cze·go dymi'sja, a bły- u~erzyćlt - przys.zla .dy~is!a d1a eksc.!len- Uc~ynny p. Marjan w jakiś czas potem 
"koopusłe dy.plom.rut)7'CZ!1lym", k'OOlun1ka,. sk,~lIIc2me tJe~~ sameg,o, 'Że mik powiem CJl dr. Wa1ter~ łnonvlli!C]A dlap. von ł'eld.. kołatał do miesZ!kania państwa J. 
'ty SUMO .lIawi,adamiJai.ącoe o ,,~l'10IŚlhle o ZlaJb~egu dym1lS)1Ipl.ego - dekoncwŁO'W3Jl'o mana... - Kto tam? - spytał kobiecy głos, 
J'yunfsję" , 2lł'ożOillą pil"Z'eZ talką, C'zy iIllną w..sZ)'\Sltlk1ch d:o reszty... B<>wód nleSipeł'111anie o~owią.z;kó'w u - To ja ... 
Clksccleolllcj~ - c1zńle1lll11ikan-1Z taJki dla siebie Zlaczęły su.ę posznkiwam.:ial, dode,k.am,1a r~ęc1owych.- d~ac~e.go? - bo ~. ,Wal~era - Ach nareszcie wracasz! Otworzę 
- nawet może nie dla czytelników,-l1iUbl L ci'e 1mwaJły długo - Ijuż po dlwu d1niladl I Dl~ bę;{ąc z.omaty me m?gł ~łDła.C ,,000.. drzwi z zatrzasku, ale zatrzymaj się chwi't­
wń'udz:i'eć co się właściwie za tlaIką d'ymi'sją W'&'l:ySJcy z ~1Uibu wiledZ::'eld... cherc::hez la I Wl<ljZ1kow repre~entaCYJnych" - nie m~gł kę, bo zimno, a ja jestem już roze'brana. 
kryje... t,o się 11.a1ZY'Wa: cńJeJkiWW.oŚĆ ,zarwo,.. femme ... koblleltla z:w:khnęł:a kirun;erę sym- Wtydawac p~zyięc... .. '. ' Pan Marjan zorjentował się, że nie­
:dowa.... pat)ncmemu d'YIj)/l'omCJ<'Jile, które'~ nVeszczę_! . :r:'0ZOls-taJe do ?,'aplSaUlia roziprawa: ".Ml- wUasta bierze ~o za męża, nie wydał się 

Pl"oszę walęc 50bi,e wy-obrtaz-ic 2laiCLetka- ściero byto, że ... nie' był żona!y... ! łose , rejprezenta<::Ja i dyplomaCi)a..... wszakże, wszedł d.o mieszkania i udał sIę 
'\W1em:iJe koOlegów z aTgulSO~. WiSzy.stttkO Bk-sceole:Iliajla dJr. Malks WJaffit,e:r..s, {lo clo- I Wład. Beat. za. odgł~sem bosych stóp !kobiety, biegną-

a ist y i e o -tyczny 
uważa Francja skandaliczna aferę węgierska 

Giu y prasy francuskiej roku ubiegłego. S~isClk ten by~ łprzy~oto_l' "O mil)-~INO' III łf~IS'lf;Fp~tO'II! 
wany we wszystklch szczegołach 1 za- " 8 ~n W ~ !iVhll 'i1!I 

ceJ do łożka... . 
Gdy pani domu spoostrzegła po jakimś 

czasie swą fatalną omyłkę, było już za­
późno. 

W rezultacie niebywałego qui pro quo 
państwo Władyslawostwo skierowali spra 
wę na drogę sądową, oskarżając nie ma· 
jącego szczęścia w kartach młodzieńca o 
zniewolenie pani Władysław owej. 

PARYż, 8 stycznia (pat). Dzienni'ki aprobowany przez eks-kaisera, a miał na, BUDAPESZT, 8 slyc.zn.ia. (A. W.) _ 
poświęcają wiele miejsca sprawie fatszer- ~e,lu prze~ształcenie całej karty Europy I WedW.g wia.QiOIJl1lltŚci z PalfYża, fałszywych I 
stwa banknotów Łysiącfl'a'11kowych na srodkowel. t . &r t' _~_ 
W ęg-rzech, przyczem stwierdzają, że spra- ysu'.,c anl.łm'W~A pUlSzczono w obi?g n'a 

W sądzie okręgowym 'Skazano oskar­
żonego z art. 522 k. ok. na p6ł roku wię­
zienia. Sąd apelacyjny wyrok ten za­
twierdził. 

Obrońca oskarżonego, a,dw. Kostec'k.i, 
odwołał się do ~ądu najwyższego, d·owo­
dząc, iż nie może być tu mowy o zniewo­
leniu, którego istotą jest brak przyzwole­
nia ze strony pcszikodowanej. W danym 
wypad1ku żadnego oporu n1e było. 

wa ta stanowi istotny spisek polityczny, UIII ad • ~.. sliJmę 20 wlj,olIlÓW iraDJków. 
skierowa~y przeciwko żywotnym intere- ~ Z'f~OWe WYłiJi91nU3n1B Policja hO'.tenderslka, wISIpóIn1e z węgi.erl-
som Francj,j i małej ententy. I BERLIN, 8 stycznia. (!paL) - W 'za- W/1 stm.eroziły, iż WS1iystlde tysi'ącłraJll-

Zdaniem "J'ournala" Francia powinna s't~pstwie bawiące,go 'OIbecnie w Budapesz- h:ówki - faJ:syfikaty wYlSłał kamerrdYl1ler ks. 
dc;magać się, ażeby śledztwo sądowe by- de po'Sł.a wę,gieTSkiegp w Bedi,ni,e, Kll1ny'e- W' dl h" .l,_ 

ło posunięte aż do ostatnich konsekwen- ! .go, przytiął węgie,rski ctharge d1'aHairelS von lilli ISQg!'atz.a \W H.agi, a t}'l&O! liietm.ICC~-
cji. Według "Echo de Paris" działalność I' W elftstein puedsławideIi p!l'asy berliń- ną ich ilość pu5'ZiOZOOIO w otbioeg w Bu.da­
fałszerzy pieniędzy jest dowodem poli- ski.ej ~ oświadc'zył im. 00 .następu}e: WlSzel- p~cie. 
tycznej intensywności idei rewanżu, tle- 'kie zatt'ządzerua, które doprowadziły do a-
jącej na VVęgrzech. Dziennik stwie'rdza, resztowarua ks. Windis<::lhgratza, i iS~efa lak fabrykowano 
-fe nie powinno się odmawiać Francji ja- policji Nadossy'ego są zarządze4l.ta!lUii Li 
kiejkolwiek satysfakcji. tylko nądu wę-giers,kiego. Rząd Trancwski BUDAlPESZT, 8 stVic.zmia. (Prut.) - 00· 

"Vollonte" pod'kreśla, że w chwili, w nie podjął w tym kie!l'unku żadnVich kro_cj,aLni-e dQUoszą, IŻe śledztwo w s,pr awi e 
której węgrzy pracują nad swem poniże- ków i ni.e wywarł żadnego n,adsku n,a fałsze'r'stwa biletów 1 OOO-frankowyClh, dzię 
niem, Francja i liga narodów zajmują się rzą.d węgieltski. Ś1ed-ztwo illl,e 'Wykazało, ia- ki tni,ezm,ordowatnyttn posz.uki,wa,n,ioilll p'oH­
finansową odbudową Węgier. ko,by falsz.owano i inne bankn'oty. Pogło- cji, postępuje szy1bko na'przód. Garo, u-

'Ski O zam~erzon u t .• . . J, nędnik tecihndczny illlSty.tUitu kal1'to'2Irafkz-

"
Home Ubre" domaga się wprow8.dze- ~ 'em s ąplen1U m'lnł'S'Lra ~ 

s""'aw weWitl ... tr tn h' m' ~st ~. t neQ'o, !przesłuchiwany w<:.z,oraJ' rano, ze-nia surowych zarządzeń i <::ałkowiteJ' na- 1'. "( Z yoe 1 ton;.· 'fa o..,wla y !Są ~ 
wl·ad"'''''''oś".,iaml' kolpo to an ..... J .a illd n Zlnał, że ,papieil' na fałszywe bankmoty oraz 

PraW~T wyrządzonych szkód. 'VLL"'-' , 'I r VI,· le .... ,.~e e-
J cyjnie. Skład rządu w iIliczem snę nie unie- klisze były b,bryktOwane pr21ez Jaillia Vka-

"Gaulois" stwierdza, iż rząd fran<:uski ni. Urlop minilStra h'o,nwedów nie pozosŁa- g.a, dozorcę robotników, przez m.aszyni,­
'Z<J."trze[!a sobie wszelkie prawa przedsta- je w żadnym .sto:.mnku do sprawy wykil'Y- sŁów Kilssa Ludwika i Spell'liIliga Włady­
wienia tej poważnej sprawy jurysdykcji cia fałsz-erstw. DotyahczalSowe śledztwo sława OtrRZ mecmaników ins1ytuiu geog1'a­
'cniędzynarodowej. wykazało, że fałszowanie bankillot6w byłlo fk,me,go Józefa Hala i Francisz.ka ł'ara,g-

"Matin", przytaczając fakty, wykryte ak'Cjją, 'prowadz,o'11ą przez osoby, 'ZlIlajdują- ha. Goro ze za'oIał , że rooaszy:nę do fabryko-
rzez 6lcdztwo. tlV!. b, iż, ", I ce się w trudnem 'Położeniu finansowean, wania ,papierów s/przedał'u 'ha,ndlarza że-

w.pólud7iał regenta Horthy'cgo w WY-j' kt6re zdołały pod !p'0zo,rem -cz)"nu P'<lJb',j04 1a21l1-y;ch towarów. Poli.clja wykryła oweglo 
sŁępku przech'lko prawu publicznemu jest tY'czltlego uzyskać ?oparcie kilku urzędni- handlarza.i odnalazła maszynę, którą 
bardziej, niż wątpliwy. Zdaniem tegoż, ków pneniesiono na polh:ję. We.dług zeznań 
dzienniJ!s:a zarzuty, ohciążające Nagos- Garo kHsz,e były I,a,brykowa.ne w dwóC1h 
sy'ego dowodzą, iż usiłował on skłonić FranfjJ-a szuka egzemiplarzach dla każdej strony baJIlkno-
cfic2r·. do w J ;a3du do Francji, w celu tu i we wLSzyS'tki:cth koJorach. P,O użyciu by-
purzezenia tam w obieg hłszywych ban- BERLIN, 8 stycz.nia. (PAT). "BerG1ltle-r ły ,one nJa roz.kaz GOTOgO stQpione .całko-
knotów. Oficerowie jednakże, którzy na- Ta,gelbl att' , dono~i, że w ZJWią7Jku z afuą wide 'plf2leZ F.ara,gha w temperatune 300 
le~~li do ~fU'Py le~itymistycznej, odmó- fałlSzeJl'ZY banknotów wysłani zlos.taną 'S~op~i ciepła. c Siabrykowa:no 25. tY'si~cy 
WIll. , Z~aJ~ Się b,,>:c u,st.alonem, VJe~łUg." fran.cUlSlcv ur'zed.nky policyjni do okn~~ll I b:le'tow 100~-!ranl«JwY'eth,. z oCze,~'~ wlele 
"Math1a , ze OSOblstOSC', skompromIto- . ' .... . ~, me udatc Się. Gotowe brlety z·able,;ał z 
wa'11e w tej aferze, były na służbie zakr'o- RU:hry 1 Nadren11, eecr'em st'W1erazeuJa,;1(" piwnicy WindislCh.gtraetz, Po~kja Meszto-
jonego na olbrzymią skalę spoj'sku, kno-j fałszywydh ban:~notów lOOO-fr_arukoiWych I w,ała osoby w)l1mi.enione (O'rZlez Gorogo. 
wane.go w Bawarii iuż od ~aźd·ziernika. iesŁ tam w obie~\L 

Sąd najwyższy przychylił się do wy­
wodów obrońcy i odesłał sprawę do po­
nownego rozpatrzenia przet sąd apelacyj~ 
ny, gdzie uzmano oskarżonego winnym je­
dynie oszustwa i skazano go na 3 miesi'ą­
ce więzienia. 

PróbY porozumienia \V spra· 
wie Nossułu .. 

ANGORA, 8 styczn~a (pat}. 'Agencja 
. a·natolijs'ka donosi, iż do Angory przybę­

dzie ambasador an~iels'ki, celem na wIą­
zania rokowań, mających na celu ustale­
nie w Mo'Ssulu granicy, która mogłaby byL 
przyjęŁa przez oba państwa oraa:, że rząd 
turecki, ożywiony' wyłącznie pra~nieniem 
znalezienia sposo·bu rozwiązania tej spra­
wy, pragnie dać dowody swej dobrej woli. 

Przy rozpatrywaniu propozycji, jakie 
bę.dą p:rzedstawione podczas rokowań w 
Angorze, jak również przy wyjaśnieniu 
swego punktu wi-clzenia oraz przy. formu­
łow-aniu kontrpropozycji, rząd turecki sta­
rać się będzie przedewszystkiem o za­
znaczenie, iż znajduje si~ wobec sprawy 
jeszcze niezdecydowanej, 

Dr. med. 

Gustawa land-Tenenbaumowa 
Wółczańska nr. 4. Tel. 40-25. 

Choreoy kObiECe I akuszerIa. I 
Przyjmuje od 5 do 5 po pol. 
L~~~ - _-!USZ!Z3 __ ........ ..- __ 



•• 
Pogrzeb przed zgonem -" Przygotowania do ka1ni--Odczytanie wyroku ostatnia po­
ciecha religiina -- Niezręczlle przywiazanie do słupa,CD- ężne oczekiwanie śmierci-­
Szybki ruch oficerskiej szabli -- o egzp ucji c_ CZY kara śmierci zasługuje na obronę 

ID. I K!bo,ś rz. kOJ-nendy nJ.edetrplU,wi się r Czeka nil€ocHug,o. Ta rze·cz zachod.zi ml). l dal~ ki'etfU1leik kul. W marrynatrce Ula piJelt"si 
H' Idą! S1łuszniJe pog,arul8. dozorcę, który przeW'ią- ment'a1n-ioe, J.e.st to pośpioech mądrej ludz- I były dw,j.e dz4ut1kd - IJrtte krwawe. Krerw 
Uk'alzu;e się wY'd14oTha kQlumrna Źloł- z;aJł }edną parrę OCZ'l1 i st1aiJlął z bo:m. kości w dz4e1lte, Ikt6a-e tJe01"ra p'r~ed'wrui,ków usZ'ła w głąb. Może 2':r€SZltą druga shOIlJ8 

ni-elrzy - nIby jedn>o gię~JIe cilalto o d.zd.1e- - A tamtemu? I klary śruw6i oklJ:'leśla mpil"lz,eczoo1lami orbu twail"lzy nOIS.N.a ślady ren - nile woiJcLZJiJalł,em 
sl8ttJkach n~. Łyskają bag;n,etry. Na SllOSOO . - T8lII1t'€lIl. drogi rue chce. aby prze- I tych wrazów, rei u ł1eżąc1elgo boki.erm. 
huozy $JIIJIllochód pil1Okura1or.ki. W1~0 mu oczy, . Cz,e.kam czeg.o,ś... bard:w slttraszneg,o. - Trup ni'2 ielSlt stralS,my! - r~erkłoem 

Znl~knęl~ gdziJeś ;z.a wz·góJflz,cm. Temz u- NiIe chcii81ł Kloe.jll!iJk. P~awo psycholo- ; Nie możn.a zorjeDJt,ować sd,ę w tJe.j błySik,a- Kt,oś rze\kł: 
ka.zują się ZlIl!OW'U - są ;UIŻ w w}'l1'Wile - g~oZ1le zwycięty!:o. Pocl.~elg/lJez _ syn, d:z;a- wi.cy. czy ono już zaszło, clzy nastapi j,eISZ- - Popa..trz palIl. na drug1I€1g,O. 
rura z iroIlllIllami na czyjąś komendę ustę· ł'aąący przJe<7 tr7'edą osobę, n1.e milaJł od- \ cze . N;'e n.astą~lło. Nie słytszalem huku _ Ten drugi POOliOst.ał w posŁalw1.e pny-
pwje 1m z drog'L Ult'O'CzySlty pochód. O!mIt- w-rugi spoYrzeć w oczy wla'snej śmi'etrci . I mus.ia.l być _ mcże }edr..ak był tylko ci- wi·ązanej do palla. Tyllko p'ochyHł się moc­
ny - tak, alte;est w nim 3ZtlI.>C'UIflleJk dla Sika- Morde'rca - młodszy o ,sZJeść hi - dwu- i chy kzask.. Momenłaln-;Ie dało IOe,jruika ' no w haU< g'pową Z;Wile.SIZ,OOą, którą przy ... 
~ców. N~e bżdy ma \SIze$6d:ziesdęcitu lu-I dri'e.stolelfuti - chcilo'llł ui:rzeć ŚJm~,e.rć włas- I oSUrIlęł,o się pod s.znuif,amu. ku dołowi palLa. ~-ywala wys'oka c Zoa\p a, Na prz'ewiązującei 
d:zi na swoją g,odIllilJlę o~ -~! ną, jak pat'rIZ)Ilł nl/l cud~ą PłacH Z1broc:Enię ,I Ja1koby pil"zysit3.dił ł-algodnie. Powi,em _ <)IC~ <:huśde wysttąpiłta cze~wri,eń, Był 
ldą w środlkrtt - dIw~e sZJaiI1e, ciche, męi.ne I speQ''Ila! przYlSi'ad~ pd,ęknJ,e , Z'wU1elSiilWs.zy bladą g.ło- brzydlk1. 
posrtaci, ak·ce·p'bują'ce ost:'iIIli swój tpOI'>ruchu- W •. .1." h "" b . t~." wO', ]'acr~ we śni.c, Oc~na elltf.'1yczm.a _ ma - Ma g'ł'QIWę r,oZlbNą. P,opa;tu pan, .. 
n "'k ., ohr"':"'m. M .... .:.·e <"P·L'ol·U ..!,··.l·,,'e l' .l'''ca 1J!lIK.ll·e) c 'WIU! O' s.e'rW8.'c'la WS1Z11S'Kle- " '" N" h' l ~. Ć 

",. .. _J.OV~ ""....." UIK UJVOoa: U"" tł·..' 'l' Z b swo'J'e prt3.'wa ~ębC'1de w rz?,dz'Ve i'nnv>ch Ile C.·c~.lal1e~ palLTlzy .... .., 
pr .... .l -::...~ noi,...Jk ... ., biJa·~.a pl"~la _ ocW?V- 50 les~ niJIettnoOZ ttwą. wraoam Rozną u- K' ] P 4 

.. eu ....,.. .... ,t',,,, """" 1......... -, ttł . d ń K"'I T . ł dl l' ocen, Uz,a,sl8dmH t.o n~e,zb;lde fi,loro& ' Sim- ,I'>2lec,vez :V'lleaIl" COO Sll~ m~esCIL w .5 '0-
nB!ją'ca &i.ę Od. SJU'f;Z)'IZIl1y sz;yoelów i roŻIlIa l W<łJóę na Je ne/";o te'jm {a. Wi21"Z m'C' a me1. Wie ,C sitwilelt"dzam z cal", s.zcze.rością 'Wi\Ie caJllet).- 1 co S.lę m,ulS1 s. tać z l".OZbl.tą.. .. 
:L ........ , ,..,... "-.'7"lMn'" W ,......1. U , od ... ~lOs .. "'...,..h - blaJCł:a - ruieJbrzydJka - me typow,a dIa I "" W k d t koL b',Jo 
'l~.... ...'V u.l_, •• _.'('~ .", ~~1~ _.3 O . k' t 1 b t.o, cze~om nd.e p.rZ)e·wi,dywaJ. i.-1~c.z harrno- atz )'IJl1 ra.ZI1le ,l len. ,.- .~ory. !' br>ml ł'I." ranni"'niv: k· .. :~-1·z w bia'&h S1U'OO- mOf'Ue,r·cy. <:.zy ZlaCl'€' awo!one - :aK arr- I' ~ . ~ l ż br d k 
, ""'" d ~ .".~ k-·A.;'V ~. dzo rozdel(jaJwio.ne - ttJkosem zwra,caoją wan.ym df1eszczem !!a p·lac ke,źna: Stprę yną, li O. ~~, Wil'l1()Wru~ p05'!oe" a,Ula 

me, poprZJe zm.iący l'\ZI€źy'm . 'llUIK11e'Il1 osll\la-j s.iIę ku SrzabI~ of.i.cera, s1lo?ące,go na boku : Oto do'zne te.m Zla·chwyt,'.1 na widloik cu- I gI;o:w;: ,?Jc . .;nvs'lci1(?1, k~ na mo~ ,,~s 
zańc6w - dz,iea-żący krucvfilks w lęku. h-'..!.1 ci k doowne'; szvM'oś.ci dZ'i,ałani.a rfen11J.Sz1.! cet1- ta,l!.SnlS (oik~ za or~()}, 1,dąoceg:o z .głę?l ,Wl';-
Potł.r07D1b p,r.zed p.otł·rzebo.m. DLa .e,d .... ych w I w C' wid, g y mJhl"Zi1niia~ł.a . oQIfllieinda po-l} 5 I k ł·l .l. .li1 

6~ '~"" S ". } u .l, ,. p.,. '.1" t 1 'ł nych ·kul ka.t'l81b:r!"'ow"""h _ na w'iId'Olk ow, '. z'aJDal~,! UJaiJl1łD.ę Spl"a'\II,"te'U.:UtWOSCl TO-
tvrm pochod·z';'" _ pa""a.l'oks.· prZleb"C''''.e1''!,:e u'wO',jna, OSllusz.ny peun.e) ymy szereg ZOl - J - L't gł _._.1. "J b-

,_., ~ '4 'U ..., -I- • ..r"',,.J" b' wSin a.nlilt'le _ I!.a.ń\le Ul86,tęp, u1," c.eńo hło.~O'~ W'tl1Jez. rO,Z1oot ą ·ową - ZIćliKOnC,Zy. szy, . 
MiJłośd Nileskońcrone~, t'\II"owa,dząoe,e do nt.erzy <:w.ną\l snę ry ,.ml'czn~e na 'o Ile Sltll"O-, 'l:'" 5' r.-t}'. 5 k ( I h f l 

:L h _~1 ., r: DL b . ny z poza ska~ń·có'W, pogrubi'8r:ą.c żywe s~a,V'ieńs-tlwa ukojeń śmi·errd. POlmyśl,Q.~ I 'o ~.e .1Jczą·c ~us,o'Wyc na ~lno?C1 
ha..nVeionyc·pcwów śmierot. rd. ogaitej b"b - P ł I łem z l"adol5n'UlTT\ Z>fllchW)rrbettn, że dlLa tego g,001Jl:n mepełne) dOI~y). mękę Ż)'ICla z. c.J~-
W ko- ..... a'~ty """, .. ·I .... ,oL..: h,j,SltI"n"UC.2:tn€l]': pOikor- m~ ~' ecn~ ttr6. l' 'Oc,za sńrazy. os uszny]".. tu 1 Ib d la 

'UJ~." .~o".. ... :>Vl ~" d ń k d k mlodv1leńca slkoń.cz)1lł1o $olę WS'Z)'1St(ko _ _Zialf,em W)'lrZU ,.~. mQ'en1a" rt] . n~,' Ilzę ZyC . 
l1ia tyciu wsze.chobecność pocile'S\Zlenl!,a bo-. rn;51~el om'en IZ11(? S:Zle'l:e~ n'awpro'st s la- I SzaToOSC ohJ'lz,pdn'l:w'e~o p.oramJku _ ł7:l7 b2i~ t,eo~o Ci.ęZiail'U w sifodoW1~ku luc1Zl 
skile.g'o! To n,ile są rzeczy, które hiuze silę \ z;ancow - w. <).d~le,głoscl S k.rolk6w, - ! ]" -, 
...... ro-....... _ """'e";'a te ~ ..... .l".,. .. j,d"f.al'''''ość u- I s.zY, bko wyced.orwal lufy .. Z, a tym, s. ze'f,e~.le.m I denc.:z;u-oktruo~el1s'~'W'0 - "p,omruień krw,a- z swml,ena'em. 
,- ..... Uo' vv LUT / ., .. u," ' ... ,~u t t ł d "If Ó ł wych włalSn.ej Zlbrodni _ prz,eśłado'W.cZJe 0- T? ty1lkoO ch<:ę sk?,ns.b~,OWiaĆ. 
cllUcie - lrogic.7JIla, czy albsUtrdlalna - to. UJZ s ra ': .... 5

1 
-. r wn;i.ez z osmlu ZO m'e- I bralzy n.aJjpl1)'1lliltywniel;lSZe~o na'W'et wmńe- Nlre chc~ czyt>ellrnilko~ IlM'llU.caĆ p~ 

wszystJko jedno! I ~zy - k:tóTy m1!a1ł d~Jarłać n.a rw-y;pad1eik, I n~a _ zimno oczu l'lldzJkilej sprmedJ1Iwo- pryz:mat m'OIIlCh WTWeti z.a;c1nego sądu .. Nle 
Czyni sie w~emd ruch Ptt'zedSlfaw.ilCiiie<lie gdy:by pleil'W5IZy, g'otUjący po oztery 'kuje p'OW'10dam, ile llrZelkt3.Jll1 SIlę ZIa~d, które 

wł,adJz poHcYtnych, ()fic~e, k,j[ku cy-I dlI.~ .każdeg. o :lJe skazańców we .. w5~.azan.e ' ści... I snul}e się za młodu i rozwiqa P1"zywiąza.-
wi~nyoCh. ws:zysłJko &p!iJes.zntioe zdąża wgłąb m~,errsca (2 ml~zy oc~y, 2 w. p':,ersl) ~- Pl"zysrtąp.jł~m do już <)dw1ią.~o i rue~ i ruilero lat dojrzałych. WY'jątkorwy Solan u­
wyrwy na Slwj 1!dzie c.wkają d'Wa pal~. wnódił: Gdyby l tern t1J1e ,pełn:'ł iruk lla.Jezy siron,ego p'I'>~ez więźnciów ku trumiJ1.1le. Kłę- I czada. nil€ zhiia l'eguł. opartych l1ia rozu-
Stoją na wyso,k~ś'Ci, noo wyrwą... O'bOWl.ązek p11zecho'~zi n,a poru'Clzn1.ka. Po- heJk n~eczuł.e.glo c1iaJ1a, kMrne prr.zyjęł·o ko- mowanhl e.tyc.zn€iIll. OpowJ.aaam tylkO' to. 

!ość ozy nile iść? rucmruk wY'druw,ał SIlę być mocno ,zdene.1·. , munj~ Ni.rwarny. Twarz blada - sen,M .-- oom przeżył _ bO' p1"awda f-ruklów jest 
Iść! - ~bie.gam pędem - r.ruczej osu- w ow.am y. . l usta rozchylione - mały pas,eik k1"W11 elle- za.wsZJe w.rur;ŁościlO\Y\S,zą od p~zymusoQlWego 

wam sdę po pi,achu i śnie,gu. W tej chw5!l1 Nl.ema łromendry: "pał". Ukosem pa- ką'cy z U5lt - O"Cily wp ólołt;w:ari'€ , za,.g.asł.e semymentu. Chcę dlać i1Ilm.ytm pod,e do 
- d'Opi~ w tej - d'OllUa,ję uczucia. żywej k.zą żQl'niecr-ze na ofkerra, ?odnO's.ząc~g.o - ś~ecą,ce n;z:ez s,zpa':Y. b[;alłika - zreallJ- ~on.1'I'oloW!an.ia S'W'O'Vch teorj::i, I w dllJIlym 
przylkrośd. Coś przechodz.i w pół ciała SZ<lblę. Jelj opus:zc.mjący się ru'ch - r·a- coe l.4c1oekły. N'le sńraszmersliego ord d10brze wwa~u wszy.g,tJko mi leMO, }ak ren sąd 
c:ęż:ką rysą - -coś tamure oddech w p;.e!l"~ czej szybkile przecięd~ p owietrz,a - ozna- I wystu.n.!owan·ei ś..,..~i'e'id wobra~~ na 7lkra~ wypadni,e .. , N.ie piszę prz;ecież roz.praiWY 
si, zreosz1ą - drobn·o'Sf'ka! - m-oże re,ruk- cza moment wys11f"Zia ,1. \V11e o tem skaut- mre. Pos.tl!'1wlO'lly na pol,o'Wiarn. u ... zal<\lc! ... I' aJkademi,dk~ej na temat kary śmi.e1'c1, acl 
o;a fiz}ologk:ma na spoi,eszne stoczen.ie się ny, bo nie pILt.rzy w lufy żołniea-zy - p'a- Byłem dzieoMe~. kiedy p'ł<l~ałem nad liiIStu w obl'Olll,ie bego, ktÓ!ry ;eszclle m1aj-
2le wz~órza. Z3.-'!'azem prz;ecie n~\ewą.tpli- kzy upardre '!la błyszc.zące w górze osrt.1"z·z po~tJ'Izelonym za~ąoetm. I duje się pod ~ k,a,ry śmierci - ma1u. 
we oocruciJe pow·agi c-hwiJl1-nliept'zezwy- s.z.3JblL. Czeka ci,ekawi.e, aŻ s2JabJa s.pad- Dokt'6r skon:.."tatcwał u O'bn ~lk'a'za~yC'h ję den1e przeszłości, kt6.rej zmiana Me 
oięione. nie. śmieTĆ momerutalną. Zuaw,cy wOjslk,

OW1 00- . leżrułJa w mojetj mocy, wobec któr-ej byłem 
I coś ... pi~el~ w kBlr':De ś.miIetrei! T.~ L 'I w.idZlem, nie dJZliICłlł-rucrem .. , 

jest. Tern c,zemś fest głębakile OOczuÓe, 32:::: I k01llk;l'11tZlję moją wynlOSZę na pozi:om 
że w tej chw~H już nd'ema brundyŁoów, gra- 'b l " . I gómi'e~,szy, nÓlż kw.es1tja pif".aJWtnJa - n·a po-
bi"źc6w, mor&eil"ców - są dwa'j nieszczę- Zerwanie tamy na linii nO eJoweJ Zliom fiJoroficzny. 
~= 1~'~~::::. krł:ór.z;y k'Wliltu}ą się z ży- ' BerI." nu Fran1rfurt Chciałem wam tyllko porwiJedZlieć, że ... 
............ l:"'~-" "'.... n przychodzń się na tern św.iatt cięż~jr niż wy-

TaJk j0Slł:! poobrzeiba, alby w toeJj ch'W~H chodzi się zeń ku meroi... I że to jest 
śród m-oment'Cli1ni.e 1lISzykowan~go cioasne- dlobr.zel Gdyby rodzący się m1.leli tę świ.a-
go czworoboku Zlb:rojnych żOlłn1'elrzy na- dJomość, któifą ma.ją C2JSSem umllef1"ający, to 
WIpofost slkazall1y>ch sfrunął <>,ko w Ok,o pJ'lO- rue wchodl:zń[~lby w życie z t)'lm cudownym 
kurat.oif" i gl'oSlem, doorze l"otbią,cynn męsitwo, spokoj.em, j'aki mioał w ocZlCl'ch OptUSZlC2laJ-

jął o'dczytyWiaĆ mi~c.zącym z.noalOy ?'I1IŻ im ją.cy tę Zliemię bandoy1ba Klejn~k, który po-
wyrok - opa1a-zony motywami - alby ni'e pełnił ohydci.e - głupi m01"d, ceLem ".za.. 
zaopomni,alo g,ię, dl1acz.elgo on! tu właści'Wlire rohlenil8." stu zło1.y,ch na ... hronoralr;um dil.a. 
sOOią i dlacze~·o ZlaIt't3.0Z pa,d'1"ą. Czy łbo prizy- adJwIO'ka1ba! _ 
pomOILenie - moż,e redyny momeni k,arny Leo Belmonł. 
w ka'T2Je śmile.t'ci na p'liacu e,gz.eikuc;i - P.S. JeszcZJe uwag.a. N~ema.l zaake,epo-
sfawlLLjące sł.a.zańcom pt'lzed oczy ich 'bowałem k,aifę śmioe,rd. Jest t.o t'zecz pr.o-
grzech w obrazach slownych ;e,sŁ be.zli- Sita - prostsza, niiŻ mi się wydawraJl:o. Ale 
tosną torturą mOlI"aJną? - czy jest mo·ż'e jest jeden argument prze.ciiw ni'ej - n~e-
na tajnych drogach duszy liUdtkietj pobrze- zbi.ty. Jest tO' rZl€'cz t-ruk prosIta. ile moŻ't1Ja. 
bą eJks'Piac~, od'Jowiadaiącej s'Połoeczn,ości się do nie? ZtatlIa.dtbo przyzwycz;aJić. I w iIeat1 
millczel1li,em: ,,~a.k, ben grzeoh s'PełniI1i<.my tkwi ni'ehelZ!p.ilOCz.eństwoO. 
- ja ojcobójca j ten mój pomocnilk i przyj- L. B 
mujemy śm1el'ć z,a tę 'la·Sozą iiSltotną wi~ 
nę?" - czy jes.t t,o r,aczej oglos.Zieni,e ohec~ 
nym, że mus wY'kona!1i,a 'vyroku przekre­
śla litość WOOb0C pe.linej <:za:ry zbrodni·? -
nie wiernI Wiem iedno: to odczytaniJe wy­
roku w tej ohwiJ.: jes-t ni,e'l1chronną ko­
ni,ecznosclą abstrrukcYJ'ne-j sprawiledHwo­
ści - om:!. ml1iSi &ię w tej chwilH sama t!ł·o­
m.aczyć. Ona ... usopmwi-ed~rliwia sllebie "'!lO­

('7ys.loścj,ą, znoszącą niepokój z. pOWiO­

du... pr.z1~szłe~0 pr-ze·l1eWlU krwi, kOłllle.cz­
nem pow'ołaniem soję na md:n.ilOny pifz.e'lew 
krwi... 

Niebo w te'j ahwnl& - ni'cho ma niemą­
dre kaprysy - za,czyna sYP'ać k,roplrumi 
dcsz,cZlU. Deszczu - ruJe łez. I P'l'ołkt1 ra'(or 
nieco z trudem Qdczytutt' n,j.eildóre zama­
za,ne wiagocią słowa z driącc,~o w !'e>kach 
na wjie.trz~ papieru - wychodząc z hono­
rem z ttrudne.go poliożenia, dzięki pamięd 
i znajomości sporawy. Jeszcze ksi·ądz do­
chodzi do slka.zańców - coś szepce do za­
słuchrunych, chylą,cych glolwy w poufałtCttn 
zbli·żeniu - m.odli1twy va konających", 

Odszedł. Ci dwa,j pokornie przystąpHl 
do pali. Spo.ko;nie dają s,ię przewiązać -
!I.ic z mniejszym spokojem, nilż 5ławi'ony 
-.1 Slkazańców ch1ńcZylków. Wiąże d-ozorca 
wlęz4l€·nny - zda się, nk czyni tego zbyt 
rrt'OCtlO - para.hż musu i~es,t moc'!' ;! j ">iZY 
od sznurów, Troszkę l.a'dł1tgo trw.a prze­
wiązywalve cezu jednC'mt~ ze skaz;;.óców I 

CL)' d-ozor<:a ma ręce stremotWClne? - czy II 

przypadkiem wziął c11ustkę za krótką?, .. 
Dr.:t'P. ją na poły - wiąże połówki. 

Pasażerowie expros&u Warszawa-Paryż muszą się przesiada~ 

Uszkodzony tor Itolejowy 

SZWALNIA 

f T -wa Ochrony Kobieł 
Łódź, Piotrkowska 104-a 

SZyje bieliznę 
męską, damską, dziecinną i pościelową. 

oraz 
KOł:,DRY i ABAtURY. 
DZIERGANIE DZIU.RE i, 

kryte szycie, meretki, ażurki, haft, zna­
czenie i plisowanie, 

IERZE i PUCH 
i pościel na zamÓwiellla. 

Cen" prz7stępne. 
a !li 

Chrz. Tow. 
• 

Ił IB 
organizuje 

kurs robót ręcznych. 
LJjJisy od 5 do 7·ej, ~iotrkowska l04a. 

,. 



I) uwie sejmowi interwen·~ 
iują 

D przyznanie zapomdg bezrobotnym 
VI 1łluksamłrowiB . 

W dniu wczora;szym posłowie na sejm 
Zerbe i Kronig zwrócili się do zarządu 

Fund. be~robo.cia w sp'rawie podjęcia akcti 
wyd?wani~ zasitków w Ale~androwie-. 
O~V ;;:>dczyli onn, że de-cyzja w 'tej sprawie 

powziela zOost.ala przez radę ministr6w w 
d!fl. 30 grudnia. Okazuje się wię·c .. że pomi­
mo, iż upłynęło już przelS'Zlło tydziel'i - tUJ­
iejszy zarząd o uchwale rady m~n~sbrów 
nk zost.ał powiadomiolIly. Wobec te·go za­
rząd funduszu zwrócił się natychmiast po 
>tern oświadczeruu ze s.pe-cja.Inym te1lefono­
gramem do Warszawy. W telef'onogramie 
tym powołano się na u-chwałę rady mi. 
strów z dn. 30.XII w sprawie prowadzenia 
państwowej akcji zasiłków dora.źttlych na 
t€renie Aleks·anrnrow8A, IPro.sząJc () naty.dh­
miastową odpowiedź, 

4).1. - GLOS POLSKI - .t926 r. Nr. 9 

Wszystko żyje w fa dzi wełną i bawełną 
Charakter ruchu budowlanego zależny jest od sytuacji 

w przemyśle włókienniczym 
Wy1łończenie budujących się domów złagodziłoby głód mieszkaniowy 

Inspelocja budowlana jako urząd, wy- I BUDOWNICTWO DLA POTRZEB bud kó W lta . .J '_1\. 

dający zezwolema ona budowę oraz spra- MIESZKALNICTWA. . ynt . BW'ł t .hreCzuh' oClehnaRPedry",et'}aou 
. d' . mlas a. a u ac ,oJnac a Dlgosuzu 

w:j~CY na zor ~a~ .wy~on~~em roJb.ó.t bu:- .W dziedzinie budownictwa o ,przezna· ilooc dOtIllów ubywa, warunki miesZlkalnic-
d. W~anYCh. w .. mleSoCle, l'stIlleJ'~ w. m~.gl'St:a~ czelIliu. mieszka,lnem należy odró:bnić dwa I twa są niżej wszelkiej krytyki, dość powie-
Cle z cz.as6w Jeszcze o.kurpacl1 memle·okle'J. I okresy: okrelS od st""cznia do Jjn.ca w~ącz dZ1'ec' z' e "'ą :""b m' lIt . P . d k' d 1 l"" . • - ," JJJ Y lesz, ta ne z O woratn1 
~awne Je n.~ ~e yo sta~y do Siprawowa- ; nie tak pod wZlględem zaopatrywania się l w str<:lłpie i dachu w\SkuŁek rulIlięcia czę­

Ola WSpOmlIl.lan-e'J funkCJI z D S t a ł y u- I w plany i 2Jez,wo'lenia, jako też r02Ipoczę- ściowego tychże. Z większyah zaszły w -

s.tal.one r~21po'1'z. ~rezycIenta RzeczY'PosPo-l da robót, d~ł ~ez.uJ.tat b.ardz,o nikły, w po- padki runięcia ścian i stropów przy U!li~ 
lIteJ z dIIl.ia 14 kWIetma 1924 roku. zostałych ffileslą:cadl mIało miejs.ce maso- Rzg<>wskiej, Drewnowskiej, Starym Ryn-

('~ówna dział,aln·ość polega na zatwier-I' w.e przedstawianie planów do zat. wi,erdze- ku, Nowo - Targowej. Pm;yczyną dewasła­
dzaD111 planów poli,cyjl!lo _ budowI.alIlYch na 'D.1a n,a nowe budowle, na wykończenie bu,.. cji jest zat'lZUCenie rea:nOD!lu konserwacyj­
wszelkie budowle prywatne mies:zlka[ne, I dynków z lat ubiegłych tak powojennyodh, ~o domów, a w Sl'liCZegóJ.noścl Z81'ZU­
na wydawaniu zezwoleń na roboty przy' ,jak i przedwojennych, oraz na przebudo- I cenie !'eImlO!Illtu da,chów, k1tó-re wsku·tek za­
wszvstlcich .budowladh w mjeśde ora.z na ! wę na mieszkania ISkladów i budynków za- I deków od szere.gu lat niszczą konstrwkc;je 
spra~.owan1u na<1zoru ~d wY'konaniem początkow.anyclh na cele handlowe. I dręwniane. Dla ilustra'cji zamaczyć jednak 

Wzr si bezrobocia \V łaodzi t-ydtrże. (,Wydano zezwohm w roku 1~ ~adbserwować można było przytem od- należy, że nietvlko zła woLa właścicieli ma 
rZ2dmiofem narad w min. pracy 1031). 'W'l'oŁlIl.y (w porównaniu z rokiem 1923) kie- I tu miejsce, a w b. wielu wwadkatah brak 

W ponieJziałek udaje się do Warszawy Drugi dział - to badanie stanu domów' runek - p:I'Zuabianie składów i budowli środków materj.aln'Y'ch, gdyr.i remont- nie-
przew. funduszu bezrobocia insp. KuHcz- mtn:iejących i, po skons1atowaniu Maków! rozpoczęt:ych na cele po.wyższe na miesz- , wyk~nany w -czaosie właściwym. - jest o­
kowiSld celem omówienia z min. pra.cy b~<>wlanydh w t)'d1li:e, wys'Y'łal!llie nak.a- I kania., gdy w ~ 1923 prrzy uruchomio- I 'h~cnte b. kos~towny!lll, ~~ęstokroć zaś już 
Zicmię'ckim oraz dyr. depart. Szu,bartowi- I zow remootu, kol'iczącyclt się zazwyczaj I n~~ w pełni ,warsztatach ~cy mi~a I Ole wytrzymuJ.e kalkuolacJl. 
czem sprawy wzrostu bezrobocia w Łodzi. pr:rewlehlą procedurą s~dowa, We'Lw,al'i mleqsce tendenJCja do maso'WIeJ budowy Na sk,11'tek ZJgłosze:nia lokatorów bądź 
poru.szrma zostanie takJŻ.e kwestia ,przenie- do rem,ontu W)'ISłano 217, stawano w tVlCih- Składów i przeróbek budynków roz:poozę- .telŻ wbsnych sp o.strz.e,żeń, inspemcj,a bu. 
~ien;a. lokalu -centraLi uorzędu pOŚT. pracy. że sprawa.ch w sąJdach 264 razy. łylCh Dla m,iesdmnlia na ccle hallldIowe. dowlana po ZJba,daniu s2)czegółowem s-Łanu, 
Prze! icsier.ie i rozszerzenie tego lokalu Zastój w przemyśle i ,handlu i związane PGwodem do wzrOlSłu wydanyC'h zez.. I wysłała wezwań do remontu w ilości 217. 
ta}e się orJezbędne ze wZJględu na ka.ta- z tem reduikcje ptt'atey ocłhity się silnie na woleń (lIla ce;le mies'zkalne) było uko.nst)"- , Z tych 20 proc. wykonano, w pozostałych 

lStrcfdny wzrost bezrobo.e:i.a w Łodzi, ze budownilCtwie fabrycrmem. tUQwarue się i działalność kom!it.eŁu ro~ I~. wskutek oporu włał cici eH , sprawy 
względu na likwidacje niektórych prywat- J . ,. L 1924 zk 1 '_L budowy miasta oraz przyznanie prz.ez I ~.1erowalIle były na drogę są<1ową. Przy-

h b
· ł' b d' . ezeon w roKoU ac o Wle.lS. W nta- B k G I t t' "d . . nyc lUr s UL y Omo.We), co powo.d-uJe }.,~,h • h k t . an o&podarsŁwa kraiowe~o pierw- I em s aJe SIę Wl ocznem, ze w raZ1e opoo-

. k' d . ~ y"-'U rozmtarac on: )'nt1JOwano ~zcze ro- ~~h k ł ' . . 1 . dr d d ZW1~ szeme.y:acy ~rz? u, a WreSz.C1e .z u- baty budowlalIle przy rozpoczętych w la- I ~~Y"""hlp-ożyczle. lIla budGwę. Z ,Pośród pod- !TU W ;aćscdIcle' akl o~ą są oWt
ą 

trUd nżo go 
'wagi !'a WejSCle w ZyCIe U5tawy o tnbez- t. I\. cln'..Jl. 1.' '- l\. f b ~1. i )ęty-c' z,ezwo eń na budowę we wszy9łlcie ZmtLSl o wy ooarua rem<>n u, g y poza 
.., acu poprze 1'C.11 OiuJe'K:tac'ua' r)'lcZll)'1ou . k d k' . ple'CZentu pra-cowUlków UID)'1SłowycJh Il ."",,1. ok d roboty budowlaIlie zostały WSl'ZCZęte, wi.e- ,grzy~.ltI'ną, na Ja ą s.ą Y s azuJą, ISIprawa me 

W k t k t
· t .. k l' , . • przem)1lS10Wy ...... , w r u sprawoz awozym 1 . d k d d • g' t t . . d s u e el os atmel 00 ICzno.sCl 1 przy- b.J ....... f 1.._ e Je na oprowa zono do stanu SU!I'owe- posuwa Się, a ma. 18 ra UipOwatZlIl.1ony o 

, d .. w uuown~·"~wle am-ycznem 7fl\pano.wał k' 1.. kk' gotowan o podjęCIa normalnej akcji usta- t6' . _~,..} .. go. Gdyby w roku 1926 wykończono wy onama na rac
l
I1une os arzonego na-

. d .". zas j praWIe LoIU!p",ny: 01<: me wmooZoOlIlo . .. k . łb . d 'WoweJ la tych pracowmkow ZWIększy SIę . • . • 111_ •• • wszystkle budynki ma.eszkallIle kt6rych azanego remOiIltl1, mUSla y mleć o roz-

d 
. . . p.owalZlIllerszego 1 CalK.OW1C1e praWle MI- l •. '. d' k d T ... )' ?tme dZlałalnosć urzędu W dotyoeh- bud.-": p any pohCYJno->budowlane przeszły przez I porzą zema znaczne re yty. ymcZ-asem 

1 
1 l r2JU'cono r021poczęte . ytun\l. • k' bu ' 'd k' " .. d tk -li.. C2.a<.iowym osa u urzędu 'Pomieszczony zo- . , 1iIlISpe CJę ·dowlaną, gdyby oddano do u- l zas Wl o l SCI~mę<:la wy~. ,owa:n~un na 

sta.Le nowy oddział, skutkiem czego jelSz- Na ogólną I,looc 1031 wydanych ze'Zwc- żytku te z górą 5.000 Wb mieszkalnych, I remont sum .są bardzo mgl11Ste, muslałyby 
('Ze ;('den punkt rejelStrac'Y'iny przylbędzie leń na TO'boty budowlane w 1925 roku (w trryzys mieszkaniowy w centrum miasta ! ,być conajmlJliej rozłOfŻ.One na szereg lat. Są 
'ił L( cizi roku 1924 - 750), przY1poadało na: nowe byłby macrmie zła~dz()ny. lied<nak wypadki, że wła.ściciel domu jest 

budowle - 808, przebudowy 173, nadbu,.. Z k' ch k d \ .gotów prz~tąpić do remontu, jedna,k dla 

d 50 W t 
. l' -il..' d ł wv onczony w 1'0. u sprawoz aw-! .l k . . ~~.J_ . owy -, ej loCzlole przypa ao na b' d l' . k l h '\lO onanIa nIeZJl1"(Ulllem Jest czasowe o-

1..--d k' f b' czym w o.W l m'lesz a nyc otr.zym·ano .•.. ... 
UU! 'Y'tl ~ a' ryczne 1 prz1emysłowo _ h.alJl.- . b 629 . próżrueme mIeszkań. NIe m.aJąc gdZ1,e ust!-..... loizaciiP b łzrobotnych 

pr co ~ników handlu'vyCh dl,owe w roku 1925 - 200. w roku 1924 - 12.' Zł ; d . k . k' I ną.ć się, lokatorzy m~e.sz;kań, podlegają-
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aóo zenIe I')"ZYlS:t1 nuesz amowego., ., .... 
W pOlliedział-ek dnda 11 st'Y'c'zui'a rb' 'O kt'r ... . d t 'CyJCh remon~oW1, tnnIemozliWlla}ą pr8lcę , • "I o ym wSipO!mlTh1a!flO W)'1zeJ, 1lo1e o yczy • d d' d d .. 

O 1'odz. 6-ej po południu odbędzie się w J Są to małomacząoee Toboty, porzewatż.. peryferjim:iasła, gdzie ruch budowlany bYł 1. o~)1'owa zaJą 'Om ,o. stO'Pnto~,eJ 
klkd.u własnym zebranie organiza.cyjm.e l nie przerÓlbki i dobudówki. Nielkzne nieZlIl.a.czmy, a ilość domów, stan którycth ~l:tly. W ~clt W'91P~dkach m1a~)'I~y doruo­
sek-c}1 bezrobotnych członk6w związku 'Za- • wieks:re roboty, na które zostały wydane może w krót~im czasie być groźnym pod sl.e znaczen'le pryllll1t~e dh'()C1~Zlby hara-

. wr.dowe.go pracowników handlowych i J zezwolenia, 'Poz.ostały tylko w stanie pro- I względem b~zpie.czeństwa, stale wzrasta kI dla czasowego pomleSzczenIa 10'ka,~ 
biurowych m. Łodzi, Al. Kośduszki 21, n,a I iektu.. i to p~zewyIŻSZ-a,ją<: znalCZ'Ilie iJ,00ć nowycth O:ÓW 

którem omawiany będzie !pro'gram działal-
ności sekcji O'1'az dokoo.any zost.run.ie wy-

Mr prezydium teiże. 

A t-demja T.U·R. ku czci 
S a zica 

Bdczyt umsła K. Czapińskiego 
w piątek. 15 stycznia r. b. o godzinie 

8.15 w sali :Dilharmonji odbędzie się aka­
demja ku czci księdza-radykala Stas.:mca, 
urządzona staraniem TUR. ,. 

Odczyt wygłosi poseł K. Czapiński. W 
::zęś-ci artystycznej wezmą udział aortys.ta 
Za''':cy~ld i inni. Chór, m UJZyk a , deklama­
cja. 

Bilety w c.enie od gr. 30 do 1 zł'Ote.go 
nabyć można w sekretarjacie T.U.R, Na­
,utowicza 50, codzieIlJlie od 5 - 8 wiec,: 

a s~edziba T.U.R. 
W dniu dz:ilS.ie.jszym oddział łódzki Tow. 

uniwersy~etu ro.botnkzego przeniósł swą 
sied'zibę do własnego lokalu, przy ul. Na­
rutowicza SD, tel. 35-65.· W nowej siedzi­
bie poważna pla-cówka ośwoiatowa wśród 
rzesz robotnkz'Y'ch będzie miała IDOŻ:D.OŚĆ 
większe,go rozwoju. 

Ostry zatarg o warunki płacy w magistracie \ Podzlękowanee zw. muzyków 
Pracownicy mie,·scy groz·ą Wystąpl·en-em d g Nin~js~ slklada nadse,,rdec:zm.le:isze d:zn.ękJ Sz. a na ro ę dyrekcji ono-tellJbru "Luna' za chętne, be7ilnt~re-

sąd sowne zwalniani'e swel/,lO ens.embll\1 lt1IUIZyczJ1eiO 
ową prz.erz caly 0Ik0r~ 10--dioletniego ismtemla lód1Jk:iel 

Wczoraj w południe odbyła się konfe- wicielamń innycl1 związków.' orkILesoŁry f.il·harmooicznei. za.r6wll1o 5zan. dy;rek-

rencja między przedstawi.cielami pratcow- ;Z kolei iPorUlSzono s:prawę redukcji w ci; k~no-teat:u '-R:~a" za :uv:a~lanie ze~, 
rn'ków ma.gistratu a onrezydj'um re,nrezen- wydziale hand:lowym, gdyz' w SW."-l ....... cZ-alSl'e o-d ?1.erwsz.eJ oowih swego .istmema., celem hra'lllla ~ 'r. V> 'm UdZloaJiIl w koncertaoh , tn.aa'c\IC lila w~ędovłe iedy-
to~an~,go prze'z wlce-prezydenta WOje- magistTat oświadczył, że w pierwszym rzę- !IlII~ d.obro lrultl11Y i pom.~ny rorz;wó! Iteóże Dl1:-
wodzklego. Ze strony pracowlIlików przy-. dzie redukcja dotlmle nmvych pnoowni- cówki. 
byli p. Kowalski i Wojdan. W pierwszym kćlW. Wice-prezydent Wojewódzki przy- l3!rząd 2lwłązlku 1JWIL}'Ik6w zawoo. w 1..Qdzl. 

rzędzie prze'dstawiciele pracowników wy_ clbym się do wywodów pra coWlIlik ów, o- ,~ flh~zoa w Lodzł. • 
sunęlli sp·rawę poborów, żądając U!I'egulo- świadczająJC, że starsi urzędnicy pokrzyw- rw skład ~;~~~e:~~~~::;zr ~=ta:- ze5i1>Oły 
warna klb Zlgodonie z okólnikiem magistratu d.zeni nie będą. Co do reduk'Cjti w gazowci, Łódź, dnia 8..go s,tY'cz'1lia 1926 roiku. • 
nr. 20. Sprawa ta., której zalatwienie zależ- to rz,eczywiśde, według sł6w wi.c·e"'Prez. -o--
lloe jest 0<1 budzetu przedC\jg,nęła się od Wojew6dzkie,g.o, zredulrowanych zostanie 
wrześmia i ci~gnie śi'ę nadal. Na ootatniem, 27 pra<:O'Wników. Redukcja ta wywołana 
wtorkowem pOlSiedzeniu ma.g1stratu zarzą:d }esŁ koniecznością pnepo:owadzerua 0-

miasta stanął na st.anowisku, że płaca mie- l szczędno.ś.ci, 2lIllJIl[ej\szeniem się produk.c'ji i 
sięczna pratCownika ,po:zem.ac·zona mu w I t. d. Postara się on jednak o 'Zastosowanie 
odpowiedniej gTupie uposażeniowej ;est nalelŻnydl pracoWlIlikom odpraw. Równie,ż 
właśnie je.go wym.agrod'Zeruem.. W odpowie- I nie może być mowy o tem, by ucierpiały 
dzi na wywody p. wice-'Prezyde'nta Woje- świadczenia socjalne pracowników, a:ni 

"WIADOMOśa UTERACKIE". 

w6dz:kiego, p. KowalL<;1ci oświadczył, że II też, aby dosdo do obrywania płac. 
.' Dz·sn 'k .Zarządu m. Ludzi" pracownikom chodzi j,edynie o ścisłe sto- Wreszcie p. Kowalski poruszył sprawę 

Wyszedł z druku nr. 1 (328) "Dzi.enni- sowa,nie się przez maglistrat do swych wła-I gratyfikacji dla pracowoOttk6wgazowni, 

Nr. 2 ,.W1ooomośICt Utera'CJkjClh" lkzy 6 ~ł 
!Za w,ie.ra co n,aSJtępuJe: uwagi J. Kadel!1~Ba'lldrow­
sk'iego o JX)lsJdch nagrodach dJa lilteraotów, WY­
wiad z !prof. Z. Łe!1lI3)idkfim, dallsze odJX)wiedz.t na 
amkietę "J alk wybitni lPi'Sarze t'oozyłi s.ię w sZokoJe 
śred'nie;j" głosy EiSlIIJonda., GoetJ.a., Slonimski~go, 
Hla9!:Qowicz, Na&o.w5kiei, Zie\ińs1dego., Winawera, 
WlLttltna, WitwiCkiego), koretSlPOdencję J. Wi'tltJilna 
"Cichy AssyŻ", recenzje z kSoiążek, l'islby ~. 5t 
Reymonta do redrukoii "Wi'adomości Lioteraokkh" , 
wywiad ze 7JI1·aJmrnutym aktOlrem francu'sk1hm l,e 
Barry, ncrlatlki "Poks'ka zagranicą", sprawo~d'lni'l 
teliJbral.ne, .. Came·ra obscura" :I t. d. 

ka zarządu m. ŁodZli". Numer ten zawie.- snych zarząd'zel'i i ok6lników. W omawia- I podktt-.eślająJc, że rada lIladzor.cza pootąJpił,a 
ta: arlyku1ł d-ra Jerzego Babe'ckie.go _ nej sprawie pra'cownky ZiOll1!szemi bedą wy- nieolojaLnie, gdyż winna był-a uirz)'lmać sto­
"O akcję przeciwdurową"; protokół po- stąpić na drogę \Sądową., tem/b.ardziej, że ~owaną prze'z lat kilkadziesliąŁ zasadę. W 
~~eCzellia rady miej5kiej z dnia 17 grudnia na k<>nferelIlcji odlbytej w swoim .czasie u odpowiedzi wice..lT'\rezyd. WOj'ewódzki o- .,To-To". 
1925 ro!wj sprawO'zdanie z dzialalności . r UR<:azal się Nr. 6 t ygod ndowe go ma·l1;az~ nu ;lu 
w ;'~łu (l6W~aty i kultury za III kwartał insp. pl1'8JCy zajął on stanowis~o przychyl- I ś~iadc~ył, powoł.ują~ s~ę na pism.o woj·e- strowa~eg() .',To-To", pod red3kcią Juliana TfJ_ 
1925 roku (dą~ dalszy); obwieszczeni-a i ne wohec postulat6w pTa-cowOlczych. Wc- I wody, ze gazowma me telSt w stame wy~ wima l zaWle,ra treść nastęn>l1'jącą: Grodomoil'Y ł 
o~óln!kii kronikę miejską, rubrykę z ży- bec te.go w.ice- prezydent Woiewódzki l' pła,C1ić gratyfikacji, to też, pracownicy win- / .. W'S1Z3'~tkojady". -:. Podróże międzyplanp.tarne. -
CIa mlast polski.ch oraz ruch wydawnriczy. wskazał na konieczność zwołania pow.tór- ni sie zwrócić do radynadzorpzci z o'!:mem , X paWI~o,n pr:e~ 4" .laty. - Samob~jstwo u Z'wi~-

Ad d k ... d .. t .. Pl I . k f .. 'l' d-o rlą~. - Man'le I dZIwactwa - Tami agenci 
. res re a CJl l a mm1lS' raCJI: ac ł ne) on eren'C')1 Wspo neJ wraz z prze sta- , w tej Siprawi~. c:q '~d' K '.. . -Wolnoś,cl 14, II piętro, telefon 28-00. l ~I ~ 0\\" owo - ru'We Z\nercladlo. - Troc::'ł śmIechu L. - Rozrywki et~. 
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Ra~buloUJa międzymiasto­
wych ~~nii telefonicznych 
Międzyiastowe połą,czenia telefonicz.­

ne, będą.c,e.v posliadalIliu rz.ądu i eKsIP1oa­
towane ptl"'2Z państwo, Zi11ajdują się w tak 
latalnem zaiedbaruu, że przeprowadzenie 
reorganilia,( w adrnini&Łrowaniu niemi 
stało się naiezibędnie jlS .zą pO'Łrzebą <:hwó.1i. 
Pomiędz,głównemi mia.stami kraju, jest 

<:o.prawda ]> kilka lirn.ji telefonicznych, ale 
znajdują sic one w srtanie opłakanvro 
Skutkiem t~o na pTZC'prowadzeI"...ie l1"ozmo­
wy zwżyw.asię trzy razy tyle cz.a'Su, co 
przy dobreHnji. 

Mała i.l-.ć H:nji parali'Ż'Uje bardzo roz­
w6j sŁOISun\w pOiIIllędzy mi as t att11a. W 
:maeznym ~niu odczuwa to wasa, Na 
połączenia rekać trlieha całem; ~odzina­
ml, p·o-niew. pierw.szeńst 'vo w otrzyma­
niu noł~ozea mają z,aWSZl instytucje xzą­
dow'e, sejmlenart, P.A.T. ii>!>. 

O OlSobru. prywatnych, pTa,~nących 
r-oZJIl1ówit z rozmównicy, wstyd nawet 
m6wić. Mth.., one -oczekiwać IPO pół dIWa, 
a naw~t i ;ęocej, z,a'nim połą<:'zeilli~ z żą­
danem m~'~ i numeTem zosta,nde usku­
t ee,z.nł 0111 ~ 

Zwłastca wpośledzon.a jeslt Łódź. która 
nie poslada:łotąd beZlpośrednkih połączeń 
z większlll <JśTodkami z wyjątkie.T11 słcli­
cy, wskute; cze,~o na połaczenie z Krako. 
wem IUlb Lowem czekać należy pół dnaa 
i dqużei, atiejed'D okmŁnle, wog,6le nie 
mowa uzy : ać poła'c zeni:! 

Tymczru:m za te rozmowy poobierane 
są bardzo ysokie opłaty. Opłaty za tele­
fony mię-dzniastowe zajmuią batl'dzo po­
wawe pozie w budżetacll pism, nietylko 
iUIŻ prowńn'o'na.1nych. Dają s:ię -one odczuć 
bardozo dctiwie r6wD1e'Ź i pismom s'to­
łecmym, ~datki te sięgają cylfry tysięcy' 
złoty.c'h. 

Zadtod2pyrtanie, gcLzież się podziewa­
ją te pieniize? Utrzym.anie 1 konseTwa­
cja linji teloni'cmych nie mogą p-ochła­
nń.ać tego hacru, jaki generaLna dyrekcja 
p<>C'ZTl, te.lehów i telegtrafów pobiera "d 
korzys~ajądh z poła,czeń międzymia\SŁo­
wy-ch. 

Pien1ądz te powinny iść na inwesty­
c'je. W piwszym nędz·je powlin-ny być 
zakładane me linie, któreby 'Zastąpiły 
stare, zużył już połąoczenia t.elefonicme, 
ewentualillięowiększyły l,lość zdatnych 
do użytku, zez co ła.f.w1ej ,byłoby "irzy­
mać połączie. 

Zwłaszc: nale1:ałoby pomyśleć o- bez.. 
pcćrcdniem )łączeniu te'lefoną.cz:nem Ło­
dzi z więklSmi ośrodkami Rz,plitej. 

R. W. 

Oslałni Izień dodatkowych 
zeblń kontrolnych 

w dniu isiejszym, t. j. dnia 9 b. m., 
do komisji ~ przy ulicy Konstantynow­
skiej Nr. 641wszaTy 31 p. S. K.) winni 
~tawić się s,egawi rezerwiści (kategorja 
A, C 1 C jen), rocznika 1897, kt6rych 
nazwiSika rooczynają się na litery R. S. 
T, U, W, Z. 

Do korni Hej przy ulicy Konstant y­
nowskiej NrH (koszary baonu sanitar­
nego) winnHawić się szeregowi rezer­
wiści r·oczni 1896, kt6rych nazwiska 
rozpoc.zynająsię na litery R, S. T U. 
W, Z. 

Do kO'misIII-ej przy ulicy Sienkiewi­
cza Nr. 3-tP.K.U. Łódź-mia.sto) winni 
stawić się s"egowi rezerwi·śd rocznika 
1900, kt6rycnazwiska rozp-o-czynają. się 
na litery od do Z. 

Zaznaczay', że dodatk'owe zebrania 
kontrolne kozą się w dniu dzisiejszym. 
Rezerwiści, kz. ie stawią się na d-o­
datkowe zeb:i,a kontrolne ostatecznie 
w dniu dzilSizym, będą pociągnięci do 
odpowiedzialki karnej, prócz tego bę­
dą przymus o doprowadzeni do nad­
-z;wyczajnych brań kontrolnych. (Pl 

SkrZlka do listów 
Sz.anownyanie Redaktorze! 
W numetl'u-ym poczytne.go pisma 

W. Pailla, z dl 7 b. m. S'pTawozd'aiIlie z 
wie-c.u urządzego przez komisję między­
zwiąZ!1~ową z~zków b. wojsk,owyoo dnia 
6 b. m. w ki! "Aipollo" zawiera peWJIle 
łlieścis'lo.śd, n'ą:ce w odmiennem świetle 
przedstawić dJalność i cele b. wojsko­
wyoh. 

W O'be·c po i.:sze.g'o stwierdzamy, że 
w żadnym wy1ku nie dążymy do rOl'pę­
dzenia se jmu, ! Z do rozwiąza,nia się spo­
sobem przewi anym prze'Z ko~:tytucję. 

Następnie ruszana przez nas sprawa 
.~ledmiUtsetmi1bwep:o budżetu atl'mii był·a 
toz;patryw~na o,gólnego stanowi~ka .. ~­
uc'Zęd'Db€ClOVn, przyczym stw , erd 7.~1ts­
my, że prelim~ana suma mo·bHizacyjna 
w wyJSokości 7nilk n6w zt,ot. jest zam.ała 
na tak ważne~trzeby, j.ak p r zy,goiowa­
nie kraju do olnv, 

/ 

L 

Racz przyjii t. d. 
PrerzeM. Dienstl-Dąb~owa 

uetatZ: Płońlski 

eJ.!. - GŁOS POLSKI - 1926 t. ., -
• z r SI a an 

były iródłem dochodu dla trójki oszustów. 
na czele których stał kandydat do ręki jednej z nich 

W dniu wczorajszym w sądzie okręgo­
wym w postępowaniu try:bu uproszc~one­
~o, rozważana była sprawa 22-letniego 
Izraela Grinberga, oskarżonego o doko­
nanie pomysłowego oszu.siwa na osoha-ch 
sióstr Baran. 

Swe~o czasu Cyrla i Bronia Baranów­
ny zamierzały wyjechać do Francji i w ce­
lu zdobycia pieniędzy sprzedały wszyst­
kie posiadane rzeczy. 

O zamierzonym wyjeździe sióstr Baran 
dowiedział się ich znajomy, były kandy­
dat do ręki Broni - Izaak Rochweger, za­
mieszkały w domu przy ulicy Sienkiewi· 
cza Nr. 9, który zjawił s-ię w mieszka:niu 
sióstr i wyraził g'otowość szybkiego "wy­
robienia" zagranicznych paszportów. 

BaTan6wny dały Rochwegerowi 100 
złotych a conto dostarczenia paszpor­
tów L. rozpoczął się okres oczekiwania. 

Po kilku d.niach zjawił się Rochwege.r 
i oświadczył siostrom B., ~e paszporty są 
prawie gotowe tylko ... brakuje mu 150 zł., 
którą to sumę musi wręczyć' "urzędniko­
wi" .komisarjatu rządu. 

I tym razem Baran6wny dały Rochwe­
gerowi żądaną sumę - nie przypu'S:zcza­
jąc, aby dobry zna;omy i przyjaciel za­
mierzał oszukać je. 

Mi!llął tydzień, a Rochweger się nie 
zja wiał, aż nagle w dniu 27 maja wpadł 
on do mieszkania siós·tr B. i oświadczył, 
że skoro w przeciąQu pięciu minut nie 
otrzyma 100 złotych, paszporty mogą 
przepaść. 

Baran6wny dały Rochwegerowi żąda,,: 
ne 100 zł., zaznaczając, że nie będą się 
dnia tego wydalać z mi eszkania, ~dyż po 
otrzymaniu paszportów wyjadą nie­
zwłocznie. 

Minęło południe i wieczór, zbliżała się 
noc, a Rochwegetr z paszportami się nie 
zjawiał. 

Sios.try B. do tego stopnia dowierzały 
Rochwegerowi, że zalI'aZ po jego wyjściu I 

spakowały ręczne T,lakunki i w paltach 
oczekiwały na palSzporty. 

leży dopłacić do paszpor·t6w, kt6re są już 
w Kon sulacie francuskim przy ulicy Piotr­
kowskiej. 

OsohniJ{ ów zaznaczył, że Rochweger 
czeka na pieniądze przed konsulatem. 

Cyrla Baran, w umyśle kt6rej powsta­
ło podejrzenie, że Rochwege.r dokonywl.l­
je szantażu, nie dała przybyłemu pienię­
dzy, lecz oświadczyła wpro\St, iż uda się 
z nim do konsulatu, gdzie ro~m6wi się 
z Rochwegerem. 

Przed konsulatem rzeCZyWIscle ocze­
kiwał Rochweger, który ujrzawszy Bara­
nównę, zwr6cił się do niei z wymówką, 
że przez o'pieszałość opóźniła ot.rzymanie 
paszportów, gdyż przed dwoma minutami 
t' ~ zędnik konsulatu wyjechał i odesłał 
paszporty do Wa.rszawy. 

Baran6wna, widząc szczere oburzeni", 
Rochwegera, wręczyła mu 30 dolarów i 
100 złotych, zaś Rochweger oświadczył, 
że za godzinę jedzie do Warszawy. 

Gdy Baranówna wr6ciła do d'Omu, 
młodsza siostra oświadczyła wręcz, że nie 
wierzy Rochwegerowi, gdyż widzi jawne 
oszustwo i uda się do niego do mieszkania 
po zwro,t pieniędzy. 

Cyrla za:roaczyła, że Rochweger przed 
chwilą wyjechał do Warszawy, a wów­
czas Bronia wyraZliła chęć przekonania 
się o prawdom6wności słów Rochwegera. 

Wieczorem siostry udały się do mie­
szkania Rochwegera, gdzie zastały go 
spokojnie jedzącego kolację. 

Zaskoczony Rochweger oświadczył, że 
dowiedział się, iż urzędnik pozostał w 
Łodzi, a paszporty nazajutrz będą do 'Ode­
brania w komisarjacie rządu: 

Na.iwne siostrzyczki udały się 29 maja 
do komisarjatu rządu, gdzie oświadczono 
im, że paszport6w na nazwisko Baran 
wog6le niema i że nikt nie składał po-
dania w ich imieniu. 

Spotkawszy nazajutrz spaceruiącego 
ulicą Piotrkowską Rochwegera, zażądały 
Baranówny zwrotu pieniędzy, a Rochwe­
getr starał się je przekonać, że dla uzy­Nazajutrz, dnla 28 maja, o godzinie 11 

przed południem przybył do sióstr B. ja­
kiś osobnik, kt6ry przedstawiwszy się iIa­
ko Adolf Dancygier, zażądał niezwłocz. 
nie w imieniu Rochweger a wydania 30-tu 
dolarów, oraz 100 zł., gdy~ tę sumę na-

" skania paszportu niezbędne jest świadec-
two moralności, kt6re im dostarczy po 

I otrzymaniu 150 złotych. 
Tego dnia siostry złożyły o powyuzem 

meldunek w e'kspozyturze urzędu śled· 

Dnia 8 stycznia r. b. zmarla po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona św. Sakramentami, przeżywszy lal 72 

ś. + p. 

Z Kilów 

a y 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przy ul. Piotrkow­

skiej Nr. 235, nastąpi w niedzielę, dnia 10 stycznia r. b., o godz. 
2 po południu, !la stary cmentarz katolicki. 

Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych, pogrążona w głębokim smutku 

Rodzina. 

Z wystawy bygjenicznej T.O.Z.~u 
Odczyt dyr. SA Szyfmana 

Bawiąca od trzecft1 tvgodJni w Łodzi, li- Podczas wystawy odbywają się d)nżwry 
rządz.ooa p!I'zez r.o.z. Wyl5tawa hY'gjenicz,.. lekaif'ZY, Mórzy udzielają o-bja,śnień. Opr6cz 
na nie przes1taj.e ściągać ciekawych i żąd- telgo kie'rowmitCtwo wystawy urządza kilka 
nych wiedzy. W nas'zem mieście tak mało razy tY'gocLn~owo specjaln.e o~,cZ'Y'ty na 
jest okazji do samoksztaf.cenia się, tak · po.szczególn:e tem.~ty z dned1zl'ny medycy­
mato sposob6w łatwe,go uzupełniania wia- I .ny, które ,Clleszą SIę Qgromnem powodze­

domo.śd z rÓtŻny<ch dzńedzin, m. in. z dzie- niem. 

I czego r 5p!Tawa skierowana- zosŁała do 
sądu. 

Sąd okręgowy skazał Rochwegera na 
kaxę 1 roku i 4 m1esięcy więzienia. 

Na rozprawie Rochweger zeznał, że 
oszustwa dolkonał wespół z Izaakiem 
Grinbergiem i Dancygierem, wobec czego 
rozesłano za nimi listy gończe, ponieważ 
ci 'O startni Z!bi e gli. 

W czerwcu roku ubiegłego został arc­
sztowany w Krynicy Grinberg, n/ltomiast 

[ Dancygiera do dziś dnia nie sochwytano. 
Oskarżony Grinberg nie przyznał się 

do winy szantażowania wesp6ł z Rochwe­
gerem sióstr Baran r wyjaśnił, że cała 
sprawa jest mu nieznana. 

Zbadany w charakterze świadka przo­
downik urzędu ś'ledczego Zygmunt Ste­
fankiewicz zeznał, że OlSoba Grialberga 
znana jest urzędowi jako niebezpiecznego 
"machera" paszport6w zagranicznych. 

Ponadto świadek stwierdził, że urząd 
śled~zy jest w posiadaniu kilku sklarg na 
Grinberga o podobne osz",stwa. 

Świadek Rochweger upiera się, że 
kartka ..pisana do sióstr Baran, a doręczo­
na im przez Dancygiera, pisana była ręką 
Grinberga, wobec czego adw. Dikste.m 
wnosi o dokonanie ek'spertyzy. 

Sąd przyohyla się do wniosku ohroo:y 
i wzywa w charakterze biegłego sekre­
tarza sądu okr. Boneckieg·o, który jednak­
że stwierdza, że charander pim1a Grin­
ber~a niez~odny jest z charakterem pisIllA 
na kartce. 

Świadek F!'yderson opowiada sądowi, 
że widział jak Rochweger dawał Grinber­
gowi pieniądze, mówiąc "t<o cxi Łych nie-

I 
winnych barank6w". 

Prokurat'Or, dr. StachowoSki, analizując 

I cały przebieg sprawy uważa, że osoba 
Grinberga, jako niebezpiecznego oszuSJta, 
winna być izolowana na dłuższy przecią~ 
czasu od społeczeństwa. 

Adw. Wf. Dikstein wzasadnia, że Gt-in­
berg jest tylko ofiarą p'omyłki, i że wo~zy· 
sfikie dowody przeciwko niemu opierają 
się na współomawianiu jego os'Oby ze 
stl"ony Rochwegera. 

Sędzia Zaborowski, po naradzie, ska­
zał Izraela Grinberga na karę 1 roku do-
mu poprawy. T. H-" 

JlJaszynka gazowa 
stala się nieomal narzędziEm śmiErci 

lW,cozoraj, o godz. 3 po poł~niu handlu .. 
ją-cy Schie.Ie, zamieszkały przy na. Pańskiej 
100, wróciw,gzy do domu na obiad, zastał 
drzwi mieszkanńa zamJQIl.ięte lIla klwc:z od 
woewną'hrz i moimo ie,go- usilinycłh IPwkań, nikt 
mu ich n1.e otworzy t 

ZaniepokojoillY tem wezw.d d-ozorcę, i 
polecił mu drz.wi wyważyć. 

Zaledwde drzwi zostały otwarte, obee-­
nY'cih uderzył si~ny z,apacth gazu świet1ne~o 
w 1IIl.j~IS·z:kaniu a po otwarciu drzwi pro­

I wadząc-YlCh do kUlCihni, Scihiele z p!t"ze-rażc­
, niem u9rza1: swą 1Ź0000ę Ma~g-orzatę, leżltcą 

bez ip'Tzytomn.ooa na zi~md, podJcz,a's gdy oz 
otwartej maszynki ulatniał się gaz. 

NieprzytOtt11!l1ą kOlbierŁę wyniesiono tta. 
świeże powietrze oraz 'W'e~wano p.o.gotOo< 
wJe ratwnkowe, M6re\&o łekan po zasŁos'O-' 
w,aniu z,abi e\&ów , poz,bsŁ.awił Sdhielo.wą na 
miej5Ctl w sta.nie rue!przytomnym i ,nie.ooz­
p i.e c zmym. 

Na z,rubranie do lS'21pitaJla Sclh1.e.lowej, mąt 
nie pozwolił. (iIb) 

Zemdlał \V ogonkU 
czekając na wypłatę zasiłków 
w dniu W'cZ'ora,jszym, beZlr<>botny Józ;e! 

K'I'aszewski, z.amieszkały przy ul1cy Ale­
k.sandTowskiej 109, oczekując w koleljce n.a 
wypłatę z,asiłku przed biuTem zapom6g 
(Pomorska 130) Ulpad, z o,głabdenia i srtradł 
p;rzyt om\n ość. 

Wezwany lekarz pogotowla po udzie­
lemiu ofieTZ·e be·z.roboocia pomocy, pru­
wi6zł go w sianie osłabionytt11 do z.hiQlI'n1 
mie.jskńe~. (ib). 

'''ak furn na Urey dzillly h)1gjeny, ,że nic dziwnego, iż ludność W sohotę, dnia 9 \Stycznia o godz. 8-ej 
Łod'zi w zUipe1n05tC1 oceniła mowość za- wiec'zorem dr. S. Szylfme.n wygłooi od.c.zyt '~c::.~raj. () ~c.~z. 4 po poł. na ~.J. Z~iet'. 
poznarua się 1P0,gl1ądowo z \Całym szeregiem p. t. "Czy i.stnie-ją dhoroby wrojooe-?". W, J skie) nl,elakl Stamsław ~~ddęlbskl, (Wodna 

. d 1.. k' . d . l 10 rt • , '. d· 8 ' . 19) do.stał ataku s'zału, 5IeJąc wokół .sirMZoo n.adzwyc ,",a'J li' any-Ctrl e' s'Ponatow, prepa- nde ,Zl.e' ę , s ycz,I'la rowm ez o .goz. -ej l -~ Cih 
. k b" II- • d S k' b d • '!>~ n " ny IPOy ,O • 

raiów, t~b!1 c, ~'f't, o ... el'~ ują(!yc:[1 prawl: Ir.~: ter . ę Z'le mow.u O ,f'I.Ioraznej po- We~w.an~ lek~rz pogo~ow;ia, z. trudem 
całą hyg)enę życl a człOWIeka , .J ec1n.o,s tkt, l mo·cy USPOk?lł fu:qata 1 ;n s.t aiIl l e . 'P~d?1ecOrnym 
jak równielŻ i społeczeństwa. , prze'w16zł ~O' do Zlbl'Od'llt mielskH~'J. • 



Podziękowanie erkiestry . fil­
harmonicznEj 

Ork:estra filharmonicUla w Łoo'Lj sOOfaJCla !lot­
nie;.szem serdeczne podJziękowanńe J. W. f P.: 
wojewoózie Da.rowskie111lU, genera10wli JIl,l'ngowi. 
Drezesowi rady miels-ki,ej d-rowa Pi.chnie, vke­
,DIrenQentowli Wojewódzki,emu. viCe.;prezydent{)­
w, Gr o'5Z1kowskiemu. s,taroście Rem~s.zeW5,kie.nru, 

reprezentantom władz pań.stwow~h i samor7..ądo­
wych, radnym i ławnikom magi\,tratu m. ŁD,Jm. 
p.r:zedlstawi.oielom prasy, delegacjom in~ytucii 

lrultura],nych łódzkich i zamie1iscowych. oraz 
7N,q,yst'klm sympatykom i przyjaciołom ins!vrucH 
za uśwr,etnkm~e swa obecn-ości'c\ koncertu jlubiaell­
szowel?:O w dnru 4-ym stycznia r. b., oraz SIZ. ko. 
miletowIlobchodu j1lbHe1lszo,wego za ła.s.kawe za­
lęci e się sprawa, na'szej uroczystości. 

Również za oie1}ł'e wyrazy uznania d1a dlZ!a­
labności Ł. O. P., wldzi'CŻ za s~-owa za~hęty do 'łry­
trwania d dalszej owocnej pracy dla d.Q1b.ra ikuł~u­
ty muzycznej Łodlz.i, wyrażone w oorz.emóWQ'enidCh 
na akademii wroczystej, orarz w nader liczmych I)i­
smach i depe.sz;ach grarulacyj,nych, a mianowIjde: 
J W. PP.: prezydenta m. ł:;ooZli M. Cynarsk~e­

!1:O. prezesa Karola W,iJhe'lma Sch eib I era, ław!llika 
Pr. Kruczkow5lkieg-o, d}1r. Emiła MlynarskJieg..) 
(Warszawa), dy'l'. Me\cera imi'enijem rady pedaJgo­
gicznei konse,rw. warnz., o!>luiestI'y fiilihal"ll1·onii 
w~rszaws'kuej, d1'1'. teatn! miejs-ktiego w Łodzi', 
dyr. Romana Ch09nackiego (Warsza'wa), row. m~· 
lc>śn'iików mrulz1~](,i w Łodzi, dYlI'. E. BuiańsJdego w 
Krakowie. dyr. BoJ. BU1sia~{1je'WLcza w Poznarn:.u, 
ted. Matem;za Olińskieg-o im. leda:kICii ..Muzni" w 
Warszawie. dyr. Sternicza (Pcxznań), 'Prof. J, :Ra­
ciborskiego (Łódź), prof. Józefa ŚlnwińskJl!gO} 
(Warszawa), dr. JÓz. Reissa (Kir a:ków) , dvr. Pio­
tra RyHa (Wa,rszawa), adw. Lllstgarten,a (Kra· 
ków) , zarządu UW Z. A. S. P. w TOfillnLu, deleg. 
Tańs]riego dm. artystów dramatu i opery kat-o'wi­
ckiei, dyr. ope,ry katow'ickiei Z<l. GÓrzyński.e~v, 

Kar. Brandta im. zrzeszrnia teatru ,.Bagatela" w 
Krakow~e, zarządu f.i.lji Z. A. S. P. w Poznaniu, 
prezYdi1l1lTl oddzial,u sosnowieoknCil?:o, zw . . tJ11lZVC'7', 
nego ;"" Będzi,nie, zespołu "Sz,karfa1mei Ma5Iki" w 
Luhlinie. zarzadru ~iu 'ią Z. A. S. P w Grodnie, dvr 
St. Rechtlebena (WalI'szawa, R. Asza (Warszawa), 
Eugetllll Jastrzębs'kiej (Warszawa), dlYr. wirreftskiei 
oI"kic's'try symf. Wyleżyń,skieg-o, Adama Wienua"A'­
;,.kic~o ( .. RzecZiPospo.uta" Warszawa). tow. mU2, 

im. Chollina Łódź, Marii Mi.rskiei (Lwów) row. 
śpiew. im. M onil\1s 7Jki (Łódrź). 

Gen dyr. muz. Hermana Abendrotha (KO'lonh), 
prez. zw. ml\1z. n,ioem. (Be.nl~ID), finmy C. Bec:h$lte;'Il.l. 
(Bernn), dy-r. ko:nc. G. Kwgel (Wiedeft), dyr. m 'le. 
G'Iltmann (Wiedeń), dyI'.'~onc. R. Sacl1s (B erl im). 
wie.detiSlkncm mha,rmoników (Waedeń). czeSllct-e;ro 
b1ura koncert. G. SvoJsi'ka, 

WrclSzcie za Iaskawą i niez,mfternie gorHl\vą 
l)omoc d1'll'. k011C. Alfreda Strailloha ,p.l'1Zy orgaIN~ 

zowaniu naszeJ uroczY1S>tnści jttlbiłeulSzowej s'kła­

da ni'nieisze-m naiseroeczniei'SlLą podZJl;ęke 
Or-kiestrn mb'lI!MIlOO~cma, w Łodzi 

.. Zą.ttad 

ZaJ5Icia W szkolBfrBblowskiBI 

WA DYBUD' Y 
rozpocz'ynają się dnia 7-go b. m" t. j. we 
czwartek. (Ceny zniżone). Przyjmuje się 
dzieci od lat 3 do 7, Sienkiewicza Nr. 67 
m.5 l 80-6 

Dziś 
premjera! 

W rolach gł6w­
n"ch: urocza-

9.1. - GŁOS POLSKI 1926 t". Nr. , 

Po premierze w teatrze miejskim 
"Swit, dzień i noc" - komedja w 3 akł. Dario rtic(odemiego 

Qościnne występy Mar]i Malickiej i Al. Węgierki TEATR MJł:JSKI. D z1'ś , w sob(ltirlwa przC'd. 
sta wielllia: o goozirue 3.30 po raz cza.rujaca 

Dario Niccodemi należy nie tyle do 
najwybitniejszych, ile najpopularniejszych 
pisarzy dramatycznych współczesnvch 
Włoch. 

Komedje jego o wybitnie uczud'Owym, 
rzecby moma, melodramatycznym p.od­
kładzie posiadają dużo wdzięku i DtO­

stoty. 
Jego indywidualność twórcza nie jest 

zarysowana tak wyraziście i mocno, nie 
szablonowo jak Luigi Chiarellego, Rosso 
di San - Seccondo, Roberta Bracco. czv 
Sema Benellego. 

Nie pooiada 'On tak oryginalnej kon­
cepcji, ani ujęcia jak wybitni przedstawi­
ciele teatralnej lewicy we Włoszech. 

Zajął przecie w repertuarze teatru 
(nietylko zresztą wl oski ego ) wybitne sta­
nowisko, czego negować ani zapominać 
nie wolno. "Świt, dzień i noc" jest k,o­
medją, czy może sielanką, historją budzą­
cej się miłości, w której jest cały wdzięk 
i prostota, nieuchwytny czar, uP'Ojny jak 
aromat kryształowego flakonu perfum 
wytwornej pani. 

Nie jest to przecie drażniący zapach 
egzotyczne,go wyrafinowania i miłosnego 
2lIlużeniaj raczej świt budzącej się miłoś­
ci, wonny poranek zachwytu i uniesień. 

Nie chodzi o treść k,omedji -
w niej przecie żadnei t. zw. ak-cji, 
żadnych tragicznych powikłań. 

niema baśf. "Ko.p.cJ'Ils,zek", 1>0 ceoaoh zniżoch; W.cczr· 
niema cZ'Jrem po 'l'az dm~ prześliczna k{edja Darjll­

Wszystko się dzieje jakoś poprostu, 
sytua cje płyną poprostu niepostrzeżenie 
jak przeczysta wf)da w krynky. 

W tej krynk:y pewno przegląda się 
słodkie uczucie tych dwojga, co w tak 
dziwny sposób poznali czar miłosnego za­
pomnienia i serdecznych pragnień. 

s?:a Niccode.mi'ego "~wH, dZlień i na w id-eatm;j 
ill1tcrpretacjj świetnyCh art1'slt6w Ttru P crls,};ie­
go Marji Maliokliel i Aleksandra We:rko 

Na wCZQ'l'ai'Sze,j premierze pr zeptiająca [eai .. 
dobrrowapuJbloiczność lódzka przya ZarÓWll() 
samą sztukę, jak jei znaJkomi.!ych ykona wc6v.· 
eT!'t-Jzja.stycZ'nynn ])O\VISIZechnym atu t cm z:;­
chwytu. ,,~wi,t, dZ'ień l ooc" w tej lp0równaoeJ 

Premjera przyjęta została prlZez 
bHczność entuzjastycznie. 

pu- obsadZlie, POIParty nadto przepięk! dekoracla 
Bole~Iawa Kudewicza, grany będzi es7..cze lr7.V 

W ~rze p. Malickiej było du~o wdzię­
ku. wiośnianego zachwytu, budzą-cych s!ę I krotnie: i'lltr-o, t. j. niedzielę wieczon, we wt' ... • 

:.:ik ; czwartClk prlZysvle,go tygodnia. 
uc~uć. Kasa zClJmawiań SiPI"zedaie bi~et :y\a F1l'tI'ze,jsze 

Prostota tych uczuć oddana została ,i wtorkowe przedlSJtawienja. - Ju> po polu­
przez artystkę dos konale, z subtelnym Iudnil\1 o godzinie 3.W .,KoPCJi1l,szek 'po ce~'ich 
umiarem i prawdz~wie kobiecą intuicją. zniż.On:rd z pp. Zovją G.ryf-Olszewe, w roli t y­

Niektór~ poszczególne fragmenty i tutowej i Dunajewską w roli mac ew. W pon:t?­
sceny, jak np. kłótnia - były swego ro- działek WJieczorem ])O r3IZ picrwsZJ pi) cenach 
dza1n arcyG. ziełami. znii.onych przezabawna, kapj'taJ'11ie ra'na fa,',>'l 

Oc:::ywi'3ta, nie można też um!lie;szać tIen'llequ,iln'a i Vebera "Codziennre 5-tej". Ro:c 
zasług i zdolności reżyserskich czy aktor- Walentyny za chorą p. Jerzmanową OdtWdJ'Ll1. 
skich p. H. Węgierki. I! wybornie p. lirema tIoreoka. Oieszacaę wieiktt'm 

D , skonały artysta świetnie uzupełniał1)owodzeniem, efe1ctowna, barł\vna medja Lell-
cieniował, podkreślał niejako g'l'ę swej gyela ,'plamien,na noc Antomi". w oowiedzl tl~ 
uroczej partnerki. Hczoe żądrunia cLa'lla będzie raz jeszc' w nadcho. 

Swego rodzaju przepiękny koncert. I dzącą środę po cenach naUnirż;s7;ych. Bty w kas:.e 
M. K. !Zamawiań od jutra. 

Z za kulis walk partyjnych w k<:'s!e chorych 
Wypłynęła kandydatura osławionego p. Szajkow­

I 
W piąltelk przyS'rlego ty;g-odnia .wna peze­

kiwana p'remje,ra rozgłośnego dra'nu hi&torycz­
nego BCimarda S1taw'a, w przeMad florIana I Sohieniowskiego ,;SWJięta Joanna" 2\arj.ą M3.~i'-

I c~ą w ro~i ty.tul.owej. Reiyseruóe l Kochano­
WK!Z. skiego na dyrektora lIasy 

Zarząd kasy zapomniał, iż p. SzajkowskB nie 
spokojnej i poważ naj pracy 

daje gwarancji I TEAT~ P.OPULARNY. Dziś .. :' bote, dw.a 
przedsltawlema po cenach naml'Zs~h o ~od2,' 

Konkurs na stanowisko dyrektora ka­

sy ocihorY'dh dał siedem ofert, z któryClh 2 
tylko kOOlilsja admitni'SŁracy;no - praWM 
uznała za odpowiedni,e. 

Wolbe,c te;go na wniosek frakcji NPR. 
postanowiono zwrócić \Się do uczest,ników 

upnednielgo konkursu, zapytując się, czy 

podtrzymują Siwe ka,ndydatury. 

Zdawaóby się mogło, j,ż ibędzie ,tu mo­

wa wył,ącz,nie o t)"C'h kanidydaturach, któ­
re za,rząd kasy uznał u'PrzecLni,o Zła odpo­

wiadające wszelkim warunkom i dają'cym 
gwa1'anoeję l';'pokojnej pracy w ka,sie cho­
'rych. Tymczasem za,rz""d kasy postanowił 
r6wnieIŻ zwrócić się do d-n Szaj'k.ows.kie­

go, któreogo kand)1datura odrrucona zosta­

ła przy konkursie we wrześniu roku 1924, 
gdyż zarówno frakcja soc:i,aHstY'czna j,ak 

i pr,acodawcy uznali, l'ż przy OIbjęd'l1 p1'zez 

d-ra Szaikowski~;g'o ~tanowjska dyrekt,ora 
SlpokojlIl18. . praca w ka,sie była,by niemOŻ'li­
w'a. Wskutek tego zdecydowaJIl,etgo sta­

nowiska obu t}'lc'h fr,ak'cji, kandydatura p. 
Sza.jkowskie,g,o, wi,lni,e, forsowana 

względów partyjnydl pnez NPR., upadła 
i nasŁ€:pny konkurs doprowadził do obję­
da tego sta!l1owiska p1'zez dr. Arcta, rów­

nie:ż kandY'data NPR. 
Przedwko p. d-rowi SzajkowISkiemu 

wysulIlięŁo w swoim -czasie cały szereg za­
rzJtl.'tów, stwierdzającY'ch, iJż ciąży na nim 

I odpowiedzJa.1ność za w)'Ibuoh i zaostrzenie 
się całe,go szeregu zatargów w białostoc­
kiej kasie cllOr}'lC'h, której dyrektorem był 
p: Szajkowski. 

Zarzuty te wysuw.ane pUlbHcznie me 

zostały przez p. Szarkowskietgo ani obalo­
ne, a ,ni nawet z,adw:iane, to też, tem dzi­

wniejsze wydać się musi owe zaak,cepto­

wanie kandydatury p. SzajkoWISkiego 

przez władze kasy. 
Opinia publiczna i rzesze UJheztpie·czo­

lIlY'clh mają prawo domagać się od zarządu 
k<usy wyczerpu.jących wyjaśnień w spra­

wńe kandydatU!rY p. Szajkowskiego, mogą­
cej rozpętać burzę strejków i zatargów w 

kasie - ku szkod'Zie H tY'lko rzesz ubez-

pieczonYIch. S. 

( 
Wspaniał" dramat w 8-iu aktach, tchnąc7 głębokim sen­
t"mentem i szczerą poezją w inscenizacji M. L' Herbiera. 

y e ys i niezr6w­
nan7 

NAD PROGRAM: 

• 

nie 4 po ,połudOlli'l1 "Krakowskie ZlUOhl wiOClorem 
"Nad przepaścią", sztuki te grane lą na Drze .. 
mian tY1Lko do wtorku włącznie i :;tą l1a dłu1:­
szy czas z afi'slz.a, ustępując mie}s< })OtelneJllll 
dramatowi w 8 obrazach w prze.r& sceniczne! 
z powieści HeIlirYlka Sienhlewkza ,.zY'2ac.l7", 

Z Tow. muz. im. lopina 
Istniei<tJCa przy tow. muz .. Ch01pina 

orkiestra kameraLna w krótJki dość cza­
sie, bo zaloowie w ciąg'U dwó'l miesięcy 
iPoczyndł,a o 'łbrzymie postępy· Ręki umie­
jętnej i energicZ!l1ej pucy prop. Wacła­
wa Zy~nta Guttmeyera orktra posia­
da w pnzygoŁowaniu cały szeI k~asycz~ 
nyoeh utworów, jak ,PonlSJldch t i obcych 
k'om,pozytorów i wlkrótce wy!pami swo­
imi da się p02Jnać szerszej ,/bIlicm. W 
nadchodzącą nlieoclz:ieilę d!l1ia 10 m. o ~odz. 
12 w .połudlnie w sali t-lWa otrkowSlka 
92) odbędzie się pierwszy p<1lek muzy­
czny, na który złożą się popt orlkiestry 
t-wa pod dyrelkicją pro'f. p. 'Wta'w18. z.yg­
nvunta Guttmeyera, chórów ~ dyr. prof. 
p. Z~ltl.nta SZlCzeiPań.ski~o, IWO wstęp­
ne wypowie wicClprezes l-lWa vnilk K1'U-CZ 
kOWl5iki, dekilama-cie p. Wlinski 

Wejście dla członków, 1 rodtin i 
be 

-I 

liS 
remjer·! 

___ er z ti ___ .. 
- ' 

Zdjęcia aktualne z dalekiego świata w 2 cześciach, '1(1 Orkiestra s"mfoniczna pod kier. p. S. Bajgelana ' 
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łumiki eh: por u oskiego 
Zamiast radykalnej poprawy--sparaliżowane wysiłki eksporterów 

Bank Polslii stosuje utrudnienia 
IQedy ZlaJclrw1ia~ slię kU!rlS ZJł1otte!go, gdy G\V1all"am'C~a państwOIwa Z.a zobo'Wiąza- I J laJk t:rudJnerrn jeSlt u JliaJS w ~becn-yc.h 

ujalW1Ildł,o slię llIiieiClJolłęs.t,wo li br.ak 'oplanowa.- ma zw.iąz.ków eksporliOwych ułrubwi.ł'Eliby WoaJrwJk'Elich oiŁa"zymal!lli,e klI'-ed)ritu, nawlet!; Dd­
ma sytbwaJc,Ji plI"zetz Bamk PolsIki, gdy poTi- pTzY1Pł')'lw k,arp~tału ZJag!l"ana1cznego i wzrost p<Yw1edJn.i1Q ZlaJbeZJplle<c2)on,~g,o, sł'lliżyć mOlże 
tytka LiJbeI!"aildZl!Ilu p. Grruoo1.cilego pOIllios:ła k~alj.<Yw·e,j prodJwk,c:ji. ponri,ż,ed pIl"zytocZlony faM,. 
kJotnpJ1etbne filasko zaCiZęlbo coraz wtię.ce,j Na bean lb1e u)a!wn&a s,ję ~1S1,o'ta os.f.afuni.ch Jeooa z Erm han,dQ'<ywych pOISia!dJaJjąca 
mów~oĆ D k,on~ooznośd wzmożenli/a. eks- pOlS<1.L1ŃęĆ Batn1ku P'o,tsild,ego i kh ew.en{lual- k>rótlkolteamilIl'O'WY portfe[ wekstllawy na 
partu. :ny.ch slkUltlk6w. 10,000 :ZJł., :zJWlródła się o I'Ied'Y'slkontJo do 
Jedn:ym z ełbapÓ'W połiJtyfki elkspocbow.e.j PliZlemysł pollSilci otorzymuj,e z,agr,;mi.cą k,iiLku b runk ów , p;rOiPonuią.'C, faJko Zialbezro.U'e-
rządu, milaJbo być· wł!wor.zeiI11Le ńnstytJuJtu na 'lcred'ylt surow<!-e i ma'szynYi pDZJatbem C2'Jen1<e dodJa!t~oW1e z teg-o tybułu najpOlptl­
handllu zagr.arnd<ezme~o, którego prDI}elkt wy- pOISługuje s~ę rów.1l'i.eiwedytem i u km,jo- I lam,i<e,jlSz<c akc,je, notowane na glddz.i'tl, 
wołaił powalŻiOO zaJStr:ZlClŻelIllia i ~sy b-y- wych dos-taJwców. Obciąż,eme h~DOte,ki I' lec,z sJ)'otloo.dia się z o-dm<YW111ą odp.owioozią· 
ty11ci-, z;wł,aJSIZ02Ia re &trony prZle<&vaJWIiJcieH pIl"ZJedJsięblilorstw pr:Zie.m:ylS'ł{llwY'Ch na rZlecz Brruk kElipitJału sba~'e Sd.'ę kau!lJSw01aJny. 
łódz!kń1e.go przem)'1Słu ·włóilciJenrniJcze~.o. Pod- I Barruku PoQ~,go d~'a zaibezpile,cZiooia Ilm-e- WYiŚńl~k~ nalSlze muszą być slki-erowrune ku 
sbawy <Yf1&IDZiaJCYijne rzą&()IWe~o p'l'lorelktu d)'Tbu dy>skO!lJtQwc!goo przY'Czy.noić s~ę może I W:ZIIl10Ż,e.naU ekSlporlu zagrlani'czn,eg,o. Rz.ą,d 
zost,aJły pr2JelZ nas SlZIc;z>egółl()lWo p'oda.ttle na I <10 oSlbaMea:trua ZlauIama ZJalgTan'ilcy, clio re- ZJe s'W'e~ SiWony mał,o czyni w tej dziedJzi­
aJaanruch "Głosu" i omówrone ich ZJas,rudnl- dlukc~ l~dytów zalg'1'1runń.cznyc:h, a może me. Nape'W111o zaś me wpłyną d-od.amio na 
cze błędy. nawet doj.ch .7.ia1Inkn~ęcŁa. Czyni.fme są us:- l"Ozwój gOSip'od!rurczych stOlSunków z za~re-

Namza.e p1'1Ojlelkt ten, n$e p'1"zy.sroSOlwa- łoWJacia do dbrzymam:i.a kredytów d1ługo- 1lIką ubrudJnfuettlli.a, st'OIsOWta.1lie w >beg dz~edzi­
:ny ZJr'eszJtą dto WI3.!l"'llitllkówOlbeiC'Ille,j mllsze.j teronmowy.ch dla naszego przemysłu. Czy nk 
sytt1.l.aid)i goopod:arozej - narbranł llI3. pew- oell ten moŻle by>Ć OISi~gnń.ęty - wobec Nie wolno tytch spmJW b&gateLitzować! 
ne PlI'2'JCSZlkody. I poli1t)'lld k:Jr:CJdyooW1elj Brunktl Polskiego? 

ZresZJtą j,e~!reaJ~ ndle prxymo. !!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!'!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!II!'!'!!!' .!!!!!!!~~!!!!!'!!!!'!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!I 
ar. 

sła.by pr:oomYSlłom elks,poobu~ący,m ŻlaJd!n,e.i I N ' 11 d I . 
k~:~~~~zlll3.OZJe~~h~~d_ a rynnU o arowym zastój 
ndOO elksportu pol:stJ.ci~go jest ci'e tWOifZJe­
me ilnsttyttsutów r,ad goopodrurczych, 112'Jb i or­
g.a.nJJmoji zlbiillll"oIkmrty-zOIwam.ych, all'e !laJC2'Jej 

!lIP. słJaJndlarty2'JaiCl;a nWeJkt6rych ka,tClgor~ 
etksportJOlwlarn)"Clh z PoliSk~ produktów i 
wyrobów. Po upadku p. Grabskiego nic 
nie uległo w Wj d:zie.d!v.miJe ZI!IliiIarnie na 
lepsze. 

W min. przemysd'u i ham.dI1u pl81tl!U,;e na­
dai1 do!lJiiO<Sły spOIkój i wz,!lJi'osły SIt'OlilCyZIID p. 
KIM'net'la wobCJc nrujlPOwoamieljszego za'1!ad­
nVenila - IlIaSZJego *sportu. 

Ba, zaszły pe'Wllle zmj,any, a.te... na 
gors1Jel 

Tym raiZIem Clhodz.i o taktykę Ba.nku 
!>Ja1lSi1ciego wobec firm przIC:mysłowych, ko­
rzystających z kredytu dyskollt'owego. 

Ba'Illk Polski zażądał od tych firnl ZIa;­

beZJPieczettlJi;a bilpoŁoeczn !go. PDsuncręcia 
tego moe moź,na n,aa;w<llĆ footunnem ani 
właśdiWem, a godzi ono w pr:ZJem}'iSły 
ek&porŁują<ee, które zllJalf.dtttją się w barozo 
ci.ężdt~eJj syt'lliaJoji. 

Nie mogą <me bQw11Ct1ll uzys!lm'ć odJpo­
w) e;dnkh kred'Y'tów. 

Bank PO'llSki dyskonhli}e traty imp'01-Le­
rów zagram.i'CZJIIl.ych, aJ,e tratę pr.z.emysło­
wi,ec obrzyunuie dopilCl'O po nade1śd'11 to­
waru Zia g~amk:ę. KonSOTC'}um ka'P':iLa,li,s1'ów 
zagraniczny:ch wy.razilło got·owoŚć finanso­
Wlrun~ tedt!lle.j z g·ałęzi na!Szelfo przem')'lSłu, 
pt"Ia'eujące.j prrelW<l'żniJe na eklSiport iI ZlSyn­
d')'ik-owa:neą, żądail'o ~,iJe sDI/ildl3.rne~ od!.. 
powl'ediZ'iahl.Oś.C'i ka,:OCIl'~go z UCZlelS~il1;ilków 
syn,d-Yikatu Zła ooz:i.d,ane pOljedyńczym 
pll"ZJecLsJębiOlrcOIIll pOIżytczJki. Wobe'c t')'lch u­
ciążliwytch WiantJ!1ków h·,an:wJkc,ja clio sku,t­
ku me dos2lła. 

Handel hurloulY ~płlca tylko 
1 proc. podaf~uR przemysło­

wego 
Kupi~CfUJ1e dum aga się UJyllOnywania 

rczpiJfządz2ń mln. Skarbu 
w dniu wczorajszym s,towarzyszenie 

Ikupców m. Łodzi (Piott11wwsika 73) zrwróc i­
ło się do j?Jby skarbowej z następującem 
'Drz.edłożoniem: 
- - Urzędy skarbowe żą.daią od płatni­
ków przy stwierdzonej prawid,lo'Wo ;prowa­
dzonemi księ.gaml handlowemi s-przedaży 
hurtowej artykułów pierw,szej ~otrzeby, 
suroWlc~w nieZ1będn.ycl1 do rozwoju roln:l ­
dwa i przemysłu krajowel~o, oraz przy 
sprzedaży przę~:lzy Wl$zell'kiej wyrobu kra­
iowelgo i tkanin wyrobu krajowe,Qo [rOZi'1. 
min. skar/bu z d . 7 p aźdz . 1925 r. Dz. U. R. 
P. Nr. 106 poz. 756) pełnej .stavvild podatku 
przemysłowego w wysokości 2 procent o­
brotu. 

Zastosowanie stawe ku.J.gowyclh uza!e­
·żnJają urzędy skarbowe fkontroolerzy) od 
przyszły<:h decyzji komi.s ji szacunikowych 
wzg,lędnie żąd'aią dJa udowodnienia han.­
dflu hurtowe'go wykupienia świ adectw prze 
mydowy-c,h pierwlSzei kategorji. 

\Y/obeo(; telgo tlIpranamy o wV'danie po­
lecenia urzędom s,karbowym w Łodzi. aby 
w wyżej wyszczególnionych wypadki!ch 
zgodn1e z art. 5 i 7 ustawy przemysłowej z 
dnia 15 Hpca 1925 f., rozporządzeniem wy­
konawczem m:n: !:,karbu z dnia 8 s ierpnia 
1.925 r . [par. 24 i 25) i zgodnie z roZJ!>. z dn 
7 lPaidz. 1925 r. siooso'walv nrzewi dziane 
ul~i , niez al e ~-· · ' od przys złych decyzii ko-
misji szact;r · ) ch I a t c-mbard :de j od :ka-
tegorii posi. 'ch św1aocle ,ct'W przemysło-
wych . 

l 

I 

Zagranica notuje zwyżkę złotego 
Równie,ż i dZlień wczora~zy ooclhawała 

słaba tende111lCja dla dolan na prywatnym 
rynku walutowym. 

Ilość za. wart)'ICih tran.zakcri był.a m4.ifli­
maIna przy dostatelCZII1ej ilości mateltjału 
dolarowego. 

Bank Polski w dalszym ciątgu ionterwe­
nljujoe w c..os,tatecmeq mierze n,a gieMzie 
warsz-awskieii, mając coprawda .niezbyt 
tJrudn-e zadanie dOi spełndelnia, gdyż dzien­
ny obrót llagieldzie wM!Szawskiej nie 
przekracza 120 do 130 t)'lSlęcy dolarów. 

W każdym bądź razie "ofkjruIni" na­
bywcy walut o.bcych otrzymują :potrz,eb­
ne Hood walut na giełd?Jie, a wskutek te-

go zapotrzebowanie I!la rynku nieof:k;aJ.. 
UYIID jest mmima1n.e. 

PocieszająlCYm obj,awem je&t również 
x'Wyżka kw:su złote~o na gie~dach zagra­
mc.znydl, co nasuwa pomyś,lne przypUlSz... 
<:zen.ia -D widokadh Ulzyskania polŻy.czki ZJa­
,glfani'Cwel), obce .sf~l-y giełdDwe or}entuią 
się bowiem doskoil1,ale we W\SZielki.clh zamie­
rZOlllY'clh posunię.cia.ch kapitału międz)'lIla­
rodow~lgo. W Łodzi dzień WIC'Z'orajszy lIla 
rynku prywatnym przeszedł pod mak,iem 
zUipdne,j ciszy. J ,ak zdołano ustalić, kurs 
dolara w ciągu cał,ego dn1.a po'zosltaw.ał 
bez zlInia,ny, wy,nosząc 8.20 w pła<:ea:tiu, 
8.25 w oddawaniu. (m) 

6 'urzędów skarbowych' 'w Łodzi 
. Będą one funkcjonowały już od poniedziałku 
Jalk wiadomo wyższe władze skaribowe 

pU,anowały pod:ział oIbszaru miasta Łodzi na 
6 okręgów slkarhowych pierv.r:szej iThsian­
'Cji zaroi-ast dDtych.czasQwycfu. tTzec'h. 

W edłu~ otl1Zyma.nydl inIormaCiji po­
dział ten nastąjpi w dniu dzi's,ie}szym i Dd 
:ponie-działku fooikcjonować będzie na te­
renie Łodzi 6 urzędów skal1bowycl1. 

TerytDrjalnie podz.iał pxzedJsiawia się w 
ten sposób, iż dotyc,bcz<l.'wwy I u1'ząd !,,j~­
dUe'lony zos-tał nla I f IV, II ur.ząd na 11 i 
V, liN zaś urząd na Ililll j VI. 

I urząd obejmuje część miasta od UiHc 
Nowomjejlskiej i Pomorskiej w kiel"UlThkIu 
'WIStchodln1rrn i pólnocllym. . 

IV tlTza.d ICZęŚĆ miasta połO'roą na Z,d­

chód od un. Nowomie)stkiej i na północ Dd 
uJn.cy KO'fi-SitantynoWlS'lde<j. 

II urząd ulice polożone na Zladhód od 
ul. Piotr1kowskiej a ogra'n1CZlOne z północ.y 
ttHcą Konsbntynow.slką, z iPołu:dnia zaś llt.i­
cą Andrzeia. 

V urząd OIbedmuje dzie:1n1cę miasta !Da 
W1s:Cihód od u1lky Pio-trłwWlslkiej, 0.g11aniczo­
ną z ,Północy u'lką Pomonską, z południa 
ZłaŚ ulką Przejazd. 

III urzatd obejmuje uHce poło'ŻlQlD.e na 

ws-cfuód od PiotrkowiSkiej i na pobudni.e od 
w1. Przejam. 

IV wrząd :wres.zcie zaj:m'lltie dJZieffinicę 
miEliSta potoż01lą n.a południe od ul. An­
drze ja i na zachód od unilcy Pio,tnkows>kliej. 

Co się tyczy kierowllictJwa zreDr~ani'; 
zowanycth. urzędów , to, ja1k się dk:>wiaduje­
my, na-czehli~iem I urzędu będzie ,p. KaJi­
nowsiki, II p. Podmunkki, Ul p. SZOISILand. 
IV p. Ja:s'i'tmlki, V [J. Sobie'l'aJi, VI lP. ~rn:i~r().. 
dziki. 

W związlku ze zwjękiszenie iJIO!Ści u­
rzędów skarlbowyah na terenie ŁodZJi mini­
slterstwo skaribru nosi się z zamiarem prze­
kazani,a władzolID · skarlbo·wym czynności, 
zwiąZ!an.ytcih z wymiarem i ściąganiem po­
datku dochodowego, co jak wiadOl1llo }esif 
dotychcza!s funk-::ją wydzJiału p od,atlk.owe­
go ma.gistratu łódzikieigo. 

l Zastosowanie s.tawek Ul~O'Wytcl1 uz,a~e­
i wMł,zj'Ć clh.ce w czyn .podobno niezwłocznie 

I talk, iż wymiarów podatIku dOldhooowego 
na rok 1926 dokonać mają jwż u't'zędy skar 

I howe, magiIStrat zaś Ś1cią;gln.ąć ma jedynie 

l, n-ale'ż:ności, przypadające z tybułu wymia­
rów na rok 1925., oraz z!łległości z ro~{u 
ipoprze-dniCigo. (rz.) 

, 
Kupiectwo łódzkie nie kwapi się 

I.ze składaniem zgłoszeń na wwóz towarów do Polski 
Onewdaj odbyło się llO'sied-zenie 'Cen- Zaznaczyć t1'iZeba, że napływające zgło 

iralnej komislji przywozu przy min. p rzem. sl-enia są mniei Hoczne, od wyzna.'cz'onych 
i handlu, na kt6rem roz,!,atrY'wallo poda- kontyngentów. 
nie kupców łódZlkk'h . Obejmują Dne towa- Jedynie w dziaQe korzeniowym ilość 
ry ko,jnnja1ne: ślUw1i! sus zone , ś:ledzie , ro- z,gloszeń przewyższa wywkoś kootyngen-
dzynki, ryż herbatę , kawę i korzenie ~ak tową· To s·amo dotyczy etaminy. 
również manufakturę: przędzę jedwabną, I Zn.aczne zannie·~zenle się importu s.po­
tO\\iary merceryzowane. etaminG. I wodowane zostało osłab:enie:m tętn.a życia 

Lwia część tyoo poda11 na styczeń zo- I ~podarczego, oraz podwyższeniem opłat 
stała już przyznana, równ~eż co do reszty l p rzez min. za czynności związane z wnie­
podań na kwartał 1926 kontyngenty zo- sieniem podań. 
staną w cl~łości przyznane. 

• 
Konferencja k~piBctwa łódz­

kiego 
Zeznania o pod~lku obro­

towym 
Termin składania zeznań D obrocie za 

W niedzielę odbęd'de się ,'.p siowarzy- • II półrocze 1925 r. upływa 1 lutego. 
szeniu kupców m. Łodzi specjalna konfe- 'Xl myśl nowej ustawy o państwowym 
ren cja kup}eCika, poświęcona omówieniu pDdatku przemysłowym przy składaniu 
obecnej sytuacji ~~ndlu !ódzki2g~. . i zezna~ zastosowane będą odmienn~,. niź 

Na konferencJ'l , ik tora b.~dzle mIała I dotyc llci:&as formularze, uwzględma)ące 
charaIder inforn: c.cy;ny, omó 'iI\'lone zosta -

1 
obr ót artY'k,Ułami pierwszej potrzeby, pod­

I ną aktualne sprawy i boląc:6ki kupiectwa legający niższemu Dpodał'kowaniu na za-
, łódZlkiego. sadzie art. 7. u~tawy. I1sl 

laikutidacje przedsiębiorstw 
handlowych 

110 proc. firm nie wykupiła pafanfdw 
na r. 19Z6 

Według dotychczasowych prowizo­
rycznych obliczeń w centralnym związku 
ltupców i przemysłowc.$w województwa 
łódzkiego wykupiono dDtąd ogółem około 
60 procen't pałenJtów w porównaniu do 
liczby wykupion.ych w ubiegłym roku 
świadectw pl'IZemysłowych. Liczba ta nie 
ulegnie już większym zmianom, tak, że 
liczyć się trzeba z Ukwidacją 40 procent 
przedsiębiorstw handlowych, członków 
tego związku. 

Rynek pieniężny 
Warszawska oieł~B orle~owa. 

w ARSZA w A, 8 go stycznia (Pat). Na 
dziSiejszej giełdzie urzędowej Qotowallia były 
następujace: 

Dolary 8.12 
Franki franc. -.-

ClEIO. 
Belgja -.­
Holandja 327.75 
Londyn 39,54 
N. York 8.t5 
Pary~ 31.50 
Szwajcarja 157.50 
Wiedeń -.-
Włochy -.-
Sztokholm 218.50 
Kopenhaga -.­
Praga -.-

~-

6iełda 8l[io\r8 
Banlk Dy'SkO'll,towy 5.35 
Bank Zachodn-i 1.00 
Zw. SP. Zar. 4.00 
Pol. Tow. Elektr. O.os 
Chodorów SAO 
iliersk 0.20 
Ozęstocice 0.80 
Goslawlce 1.10 
Warsz. cu:Idetr 1.75-1.85 
l:.azy 0.11 
Nobel 1";;5 
Węgiel 1.50-1.49-0.50. 4 eot. 1.45 
Cegielski 0.18 
LltpO'P O.55-().58 
Mooneiów 2~.50 
NoxbUn 0.89 
Ostrow.ieclóe 4.75-4.90 
RudZJk.i 0.90-0.91 
Starachov.r4ce 0.95-0.95 
Ursus 0.55-0.60 
Zawiercie 7.00 
Zyradów 7.o5-7.2!O 
Bo.rkowski 0.70 
IiabeTbusch 5.35.....i5.30 
Ptustcl'ni:k 0.75 

lInedowa glołda gdaóska. 
GDANSK. 8-$10 stycznia (Pat). Na dał .. 

s elszem zebraniu giełdy gdańskiej, notowane 
w gt Ide nach S!dańskich: 

100 dolar6w ameryk. 520.85-522.15 

Czek na Londyn 25.00.50 
Telegraticzna wyplata na: 
Berlin 123.665-123.Q75 
Warszawę 64.67-64 83 

Hotowanla 1 łotego: 
W dniu 8·ym stycznia 1926 r, 

Za 100 złotych: 
Zurvch 62.50 
BerilO 51.74-52.26 
Wypłaty na: 
Gdańsk 64.67 -64 85 
~~ -~ 
Wiedeil czeki :"375-87.25 

.. banknoty fl6.00-87.00 

Hotowania giełdowe w Paryiu. 
PARYZ, 8 ~o stycznIa 

giełdy. 
Londyn 
N. Jork 
Bels!ia 
Hiszpania 
Szwajcarja 
WIochy 
Holandja 
Plaga 
Rumunja 

(Pat) Zamknięcie 

1~6.02 
25.94 

117.65 
56675 
5OUO 
10475 

1041.50 
76.60 
11.80 

Hotowania oiełdowe W londynie. 
LONDYN, 8 go stycznia . 

cie stielcly. 
Nowy-Iork 
Holandja 
Francja 
Bel~Ja 
WIochy 
Niemcy 
Szwajcaria 
Hiszpanja 
Portugalja 
Danja 
Szwecja 

(Pat) Zamknię' 

4.8512 
12.0615 

126.00 
106116 
120.09 
2037 
25.17 
34.31 
250 

19.48 
HU t 

_ Wi&~~~ 

W REKOMWALESCENCJI, °='-1 
BIENIU B NIEDOKRWIST 
BIERZ COIiJZIEtlNIE SAHA TOR-
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Dramat erotyczno-salo 
nowy w 8-miu aktach 

Karr.awał w Paryżu 
Bal paryskich teatrów 
Nocne życie Paryża! 

W rolach gł6wn,,-ch: W rolach główn,,-ch: 

Dziś i dni następnycłt~ BARBARA LE MARR ~~g~:~! ~~~ir Charles de Roche ~~~~r i Conway T eal'~e ~:~:/Yzna. 
NADPROGRAM WYSTĘ y ARTYSTYCZNE~ 

LADY LAW L N MIRA MA leE SKA kameleonowa tancerka-

ulubieniec łódzkiej publiczności. KA ZIM ERZ BAlON humorysta, monologisb 
i piosenkarz. 

Początek o godz. 3-ej po poł., ost. seans o 10 wiecz. Początek o godz. a-ej po poł., ost. seans o 10 wielCz 

po 

GABINET DENTYSTYCZNY Nauka artystycznego r 
tkactwa ręcznego Kurs Sztuki Dekoracyjnej E. FUCHS 

nawrot 4. 
hEKARZ-DEłłTYSTlł 

I H. lewita-Fuchs Kurs I: Dywan perski, smyrn~, kil.my 
kaukaskie i polskie, sumaki. l 

){urs II: Gobelin, półgobelin, dywan pol­
ski. 

A) Robota dywanów perskich, kilimów 
i sumaków w kilku odmianach. Codziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne 

godziny uprzystępniające 42-1 B) Batik wszelkiego rodzaju, malo-
pO c enach klinicznych wanie na jedwabiu, abażury. 

Kurs III: Koronki weneckie, filet. Tudzież przyjmuje się zamowlenia Piotrkowska 50 
Tel. 21-36. 

Cegielniana 31, m. 5, I piętro, front. 
w zakresie wyżej wspomnianych robót, DUSZĄ CIĘ KŁOPOTY FINAHSO. 

Przyjmuje od g. 10-1 i od 3-6. 
84" fi-1O Specjalny kurs dla panów w godzimich 

wieczornych. 

III 1 go 1!'11aia '% 1 10 1 WE I NIE MASZ ENERGJBBY JE n.· lIIi J d, m. ł od 4=213 ~j ZWALCZY"", BIIERZ CODZIENNIE 
i.~M'''9* .... a, •• B~a.''''''~,DB,D.''''''BB''.~ I . _____________ S_A __ M_A __ T_O __ R.~. __________ ~ 

KOMUNIKAT 
Zarzad Tow Nlesiema pomocy Dzieciom "Niedola 

Dziecieca·sklada tą dro~ą serdeczne podziękowanie Ko 
mitetowi Pań i Panów za laskawą współpracę przy or~ani­
zowaniu .Reduty" i troskliwą opiekę port czas Zabawy dla 
Młodzieży w dniu 2 b. m, Paniom Przewodniczącym za ła· 
t;kawe ofiary i usilne zllbieSli, pp. wykonawcom: p.D wej Loewy, 
pannom Rotstadt, p. Zeromskiemu, i p. 150ruilskiemu ;za pra 
wdzlw'e artystyczną ucztę, jaklł zgotowali słuchaczom swym 
dobroczynnym udziałem W koncercie, oraz wszystkim t> ano m 
i Paniom, którzy ofiarnie wnieśli swoją pomoc podczas za­
bAWy i przyczynili się do jej powodzenia 

W dniu 11 b. m. o godz. 4 ej pp. W lokalu "Niedoli 
Dziecięcej" przy ul. W ółczańskiej 95 odbędzie się posiedze· 
'1ie W celu wysłuchania sprawozdania kasowego z imprezy 
w dniu 2 b. m. 109- t 

Sędzia Komisarz masy upadło§ci firmy 

"Bracia Kaufman" 
"odaje do publicznej wiadomości, że Wydzial Handlowy 
Sadu OkręS!owego W ŁodzI wyrokiem z dnia 5 stycznia 
192(; rollU zaocznie postanowIł: ogłosić upadłOŚĆ firmie 
.Bracia Kaufman", Szymonowi Kaufmanowi i ()szerowi Kauf­
manowi, chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 12 
pażdziernika 1925 roku, zamianować Sędzią KomIsarzem 
Sędzie~Jo Handlowego Józefa Kona. zamianować kuratorem 
upadlośd adwokata Jakuba Szwajcera; nakazać opieczęto­
wanie l,antoru, składów, kasy. ksią·.J, zbioru dokumentów, 
rejestrów, papierów. ruchomości i rzeczy upadłej firmy oraz 
wspólników, gdziekolWiek się one znaidują; wyrok opatrzyć 
rygorem natychmiasto.wej wykonalności. 

Wskutek powyższ;ego wierzyciele i dłużnicy upadłości 
obowiązani są donieść bezzwłocznie kuratorowi adwokatowi 
Jakubowi Szwajcerowi łub Wydziałowi Handlowemu Sądu 
Okręgowego w Łodzi o swoich pretensjach do upadło~cI i o 
na l eżnościach, które im przypadają, bez względu na terminy 
płatności, jak również o wszelkim majątku, sumach pienięż­
nych i funduszach, należących się od nich upadłei firmie 
"Hracla Kaulman& lub właścicielom takowej Szymonowi 
Kaufmano\V1 i Oszerowi Kautmanowi, lub znaldujących się 
,." ich posladamu i rozporządzenIU, Na mocy art. 476 K. H. 
wzywam wierzycieli powyższej upadłoŚ(!I, aby w dniu 19-9o 
stycznia r. b. o god~. 12·ej stawili się w uancelarji Wydziału 
Handlowego Sądu Oltręgowego w Łodzi o,sobiście lub przez 
pelnomocmków W celu wystuchania sprawou!ania kuratora 
masy I wyboru kandydatów na syndyka tymczasowego, 

Kurator .Masy Upadlości firmy .Bracia Kautman" 
156-1 J .AKUB SZWAJCER. adwokat 

racownia M " 
CP gorsalów " 

z dn lE.m 1 stycznIa r. b. vrzen i esioną została na ulicę 

Piotrkowską H! 109, front, II-e piętro. 
Wyl\onywam. Uorsety według najnowszych modeli paryskich, 
od najsl~romniejszych do najwyl{wintnie ,szych. Pasy gumowe 
poszczuplające, paski sportowe, pasy przed i po połogowe 
paski hygleniczne, biustonosze l t. p. 151-3 

Ogłoszenia drobne liczą się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
Iic2IV się podwójnie. Najmniejsze 

ogłoszenie 50 groszy. o 

. DYREKCJA l 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej 

Sp. Akc. 
ogłasza ninfejszem, że od dnia 1'0 stycznia 1926 r. 
oboWiązywać będą następujące opłaty za przefazd: 
Od godz. 5.50 do godz. 9 zł. 0.10 gr. 
.. .. 9.-.. .. 2.!.50 z prawem jednora· 

zowego przesiadania zt. 0.20 :;!r. 
.. • 22,50.. • 550 z praw... zl. OW gr 

Bilety abonamentowe na 5 przejazdów zl. 1.-
• .. .. 10 ~ zł 2.-
.. lO miesięczne zl. 50.-
• .. kwartalne zł. 90.-

Pasażerowie przy wykupywaniu biletów 20 i 50 gro­
ezowych powinni zgłaszać konduktorowi zamIar przesiadan a 
się, zaś posiildacze biletów abonamentowych, pra~nący 
przesląć się, powInni przy oddaniu kart abonamentowy c h 
do przedziurkowania, żądać od kondul,torów specjal­
nych bezpłatnych kuponów abonaJJlento­
..... h. 

. ~)o bile!ów abonamentowych, będących obecnie W po· 
sladamu Dasazerów, żadne dopłaty pobierane nie będa. 

155-1 

W dniu 6 lutego 1926 r . o godzinie 5 wieczór 
odbędzie się 

łtadzwy~zajne Walne Zgromadzanie 
Spółki Akcyjnej "TRYKOT" 

~ lokalu TowarzystvJa Kredytowego m, Łodzi przy ul. Po 
morskIej .M 21 z następującym porządldem dziennym: 

1) Wypór przewoanic7-ącego zebrania 
2) Sprawozdanie Zarządu ze stanu interesów Spółki 
5) PowzięcIe decyzji co do dalszych losów Spólld, a 

mianowicie: al powiększenie Itapltalu zakładowe: 
go, b) likwidacja Spółki. 

4\ Wybór nowego Zarządu, lUD likwidatorów Spółki. 
5) Wolne Wnioski. 

-" > 

~------------------,--------~ 

Pani!!! ' 
U wadze Szan. Pań polecam Magazyn Kon­

fekcji Damskiej. który zoslał nagrodzony na wy­
stawach wszechświatowych złotym Medalem i 
Dyplomem. 

Wykonanie artystyczne z własnych i powie­
rzonych materjałów pg. najświeiszych paryskich 
żurnali. 

bódź & SierpnIa 10. 
129-5 

Z poważaniem 
~. Harwowslia. 

Upadłość. 
Niniejszym po rt aj ę do wiadomOŚCI publicznej, że Wy· 

dzial Handlowy Sądu Okręgowego w Łodzi wyroidem z d 
7 stycznia r. D. postanowit 

l) ogłosić upad,łość hadluiącemu Henrykowi Pfefferowi. 
2) chWilę otwarcia up~dl()ści oznaczyć na dzień 24 grurinia 
1925 r .• 3) zamianować sę dZIą komisarzem sędzle<;!o handlo· 
wego D aWIda Fuksa. 4 ) zamianować kuratorem unadłości 
adwokata Jakuba Lewego, 5) nakazać opieczętowanie kan 
toru składów, kasy, kSiąg, zbioru dokumentów. rejestrów, 
papIerów, ruchomości i rzeczy upadłego Pfe Hera, gdliekol­
wiek się one znajdują. 6 ) dokonać publikaCji wyroku zgod· 
nie z przepisami art. 4 -,7 K. H, 7) wyrok opatrzyć rygorem 
tymczasowego wykonaniU . 

Kurator masy upad l0ści fir my Henryk Pfeffer 
Adwokat JaKub LeWY 

152-1 Łódź, EwanglelIcka 5 

== 

Lekarz .. Dentysta 

A, Struński 
przeprowadził się 

na ul. 

Piotrkowska 43. 
t"1 - 1~ I Lekarz-Dentysta 

31ewlta-Strek 
wznowiła przy­

jęcia. 

Piotrkowska N~ 83. 
Tel. 24-27. 

112-5 

Dr. JJlec:L 

E. EKKERT 
KiUńskiBgo lila 
Choroby s k ó r De 
weneryczne i dróg 

moczowych. 
Przyjmuje od 5-7. 

Dr. Jalitlb Kon10r. med. Z. Rakowski 
odvnatcr szpitala miejskiego Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
akuszer i ginekolog i płuc 

przvimuje w LECZNICY przy ul. Zachod. przepro-w-adzil się 
niej 27 (róg Konstantynowskiej) codzien. z ul. Pomorskll3j 10 

Akcjonariusze, życzący sobie być obecnymi na po­
wyższem zebraniu. obol'tiązani są złożyć swoje akCje. wzglę­
dnIe ŚWIadectwa tymczasowe W lokalu Spółki. przy ul. 28 p. 
Strzelców Kaniowskich .\~ 71, nie późmej, jak W dnIU 50 ni 
stycznia 1926 r. (par. 19 Statutu Spółki). 113-1 ~ 

nie (z wyjątkiem medzlel) od godziny na ul. Konsfanfynowską Br. 9. 
5-ej do 6 I pól wiecz. 9-5 . Tel. 27-81. 74-1 

r-
g. KUPIĘ 

N 
III 
$o< 

~ ZWIEDZAJCIE ~, y S TA W Ę HYGJENICIN~ 
T.O.Z.'u, Andrzeja l _ ~ 

~ 
c 
~ 

Prócz oojaśn l eń stałych lel,arzy demonstrAtorów wy­
głosz" odczyty: 9 stycznia o godz, 8 wiecz. Dr. L. Szyfman 
p. t. Czy istnieją choroby urojone? 10 stycznia o godz. 8 
wiecz, Dr. L Szykler p. t. O doraźnej pomocy.i • 

Wystawa otwarta od 10 -2 i od 4-10 wiecz. W so' ~ 
boty i niedziele bez przerwy. 130-. , 8381-1 

;łP1AN o 
~ za gotówkę; przy ofercie proszę 
... podać firinę, oraz cenę. Oferty pod 

"Pianino" do Biura Dzienników 
Promień", Piotrkowska 81. 65-2 

Ogłoszenia dla poszukujących pracy. 
bez względu na ilość wyrazów, 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 

1 zł. 50 groszy, 

SPRZEDAZ i KUP80 
ŁóżKO 

DONIESIENIA ROZMAITE 
SALON MóD 

ktrawiec mesJd ~zY'jJlTllllÓe rÓŻne obs,talill:Ilłki z wb~ 
INTERESY HANDLOWE l PIERWSZORZĘDNY 

KUPIĘ sne,go materialru.. z na]e,pszym! dodatkamJ, VOra-
dZlicdnne ele·ganokie niJklowe za 75 zt do S1P.r~- poleca wyQcwintna r ,obo·tę pod~,wg najn.ows.zych 
<lania. Siekiewi'Cza 52, m. 6. 115-1 .. k modeli. Ceny 1)rzy'Stęnme. N<Lrotolwreza 7. lewa 

oficyna, III lJ)IiętJro.· 117·2· f 

SPRZEDAM l 
dwa warsztaty kolorówkI 84 caL Langego mało PRZYJMĘ 
»:l:ywane PO 55 dol.. dwa warsztaty 54 cal. po 40 'Il:a miesa;kanie dwóch panów lub jednego. Ou-
dol. Orzechowa 4. W Mani przy papi'erni. 'ł be.rnatorska 31. m Po 134-3-<1 

126,o .. b 
30-LETNIA KOBIETA 

SPRZEDAM 
tllaszynę do pisania .. U11de,rw<loo" ,n-o-~ tam<l. -
!.:'I1<owa 5. Sz,mh:lif. 124-34 

LOKALE, MIESZKANIA 

p.rzySto.jna. skrom11a, pragnie wY'jś~ zamąJŻ za 
człowie'ka intelJgenŁnego. na stanowIsku, naJchęt­
niej za \VIdo~a z dzieckiem. BodzIe 'idealn~ ma­
tką i dohrą żoo;J.. PosJada ład'lle mlesz'kan-ie. Zg!ll­
szenia do adm ... (}!osu PolskJeR:o"sub .,Chrzeki. 
janka". 1l6-2-d 

ZA.GUBIONE n01{U~IENTY POKÓJ 
um.eblowany do wynaiecia 00 ZMaz. Ewa:i1ltieli , I JANINA WRóBEL 
o'ka 7, m. 6. 133·2·m ZR:ubita le~itymację za1l'Omog<lWa Nr. 7145 120-ł-? 

= -

dom iJ)rZY uJ. RlIgowskiej. Oferty zmyć z poda- ni.a;po 13Q z.!. - JesionJ{[ DO 80 7Jł. - Letnie DalJta 
niem ceny i adresu ood _W. M." do adm. "mosu". iPO 13lQ 7)1. - Sa:>o,r-towe ubrania !DO 90 m. -

125-3-11 G. Rewiz,oIski:. wI. PtiJotracowslka Nr. 18. Uwaga: 

SKLEP 
rzeźniJCki <lo wrzeoorua. WJadomość NaWll'ot 47, u 
rryzaera. 105·2-h 

G EŁ~ A PACY 
KOMPLETY 

nauczania bati·kJU. haHu recz.ne~o i masz:vnoweg-o. 
ikororukars,twa i 1'l(m~'lCh To bót reczll:\"ch. ZapllSy w 
pracowni artY'stvcznei Kar,oda 8. m. 6 do l1:o<lzmy ó 
IDO południu. Pr;--,yjmu.ie sie ffillknie d<l malowa'lia. 
hBlftowania. aD1ikow~nia ,wV'szvwaO'ia Dadorkarn i. 

J 14-?, 

R<Jbo!ta solidni'e wykonana. Proszę się przekonać. 
123-2 

OGRODNIK ' 
z kntNrunaslto-lewa i1>rallctY'ka. z dQbremi świade­
CJ~wami z więtk,s,z,ych i handgowyoh ogrodów_ żo­
naty. bezdZJietny, \\rymagQluia sk,ro.mne p.osz,ukllie 
posady. Oferty dQ aam. ..Oł-oS'll Pols'h.iego" pod 
• .ldoLny". 116-1. 

POTRZEBNY 
j.n~asent-a.k\VizytoJ z ka'ucia 2,000 1Z'ł. Oferty 1'00 
"Akwizvtor" do adm. "Gr{)SlU". 121-~ 

ZA 10 Zł... 
nauczyć się moż,na file-t'oledo. Piotrkowska 82. m. 
24 od 2 d10 5. 107-3 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni "Głosu Polskiego", Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny: Wlad;y'itaw MagalslU .. 


